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gr. miec. 
lub 7 zł, kwart. (płzy zapłacielkyśry) 
Prenumerata zagraniczną 42zł 50gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
bonorarjum uważane są za bezpłat- 
he, Rękopisów zarówno użytych jak 
nadrznennych redakcja nle zwraca 
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ZAMKNIĘCIE 3000 SZYBÓW NAFTOWYCH. | 


Moskwa, 7. 8. (Od wł. kor.)) — Z po- | 


liczne sprawozdanie, iż poszukiwania za 
zaginionymi podróżnikami podbieguno- 
wymi trwają w dalsz, ciągu, Nadzieja, 
że Amundsen lub rozbitkowie ltalji zdo 
łali dotrzeć do wyspy Fala, gdzie przez 
jedną z dawnych wypraw została zbudo- 


William H. Murray. 
gubernator stanu Oklahoma, który już kilkakrot- 


Rok VII,N* 214., 
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nienaruszone 


nich iątach ktokolwiek tam zaglądał. — | 
| Wobec tego jest tylko*słaba nadzieja, by |a załoga jego ma zamiar przeszukać wy 
Amundsen lub inni rozbitkowie z Italji | 


żyli, 


kładu „Małygina” nadeszło radjoleleśra | i brak jakiegokolwiek śladu, by w osta 


Łódź, Piatek 7 sierpnia 1931 r. 


Daremne poszukiwania. 


ITKÓW „TALJ! 


NIE NATRAFIONO. 


Łamacz lodów „Małygin” u brzegów wyspy Fiala. 


„Małygin" płynie jeszcze dalej na pół 
| noc wyzyskując w tym roku dość daleko 
otwarte morze, 


surięte bardziej na północ okolicę, — 
gdzie również znajdują się mniejszę skła 
dy żywnościowe. 

Być może, że błąkają się tam jeszcze 


Ceny og<oszeńi 
Przed tekstem % i l-a strona 40 £T. 
zs w. m/m I lam, strona 5 lam; w 
skicie 40 gr nekrologi 25 grą ewy- 
tezajne 15 gr. stroną 10 łamów. dro- 
bne 12 gr. za wyraz; dla poszukuja- 
gych pracy 10 grjnajmniejsze ogło” 
szenie 1.20 zły Óla bezroboto. 1 aù 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 
trójkołorowe o 100 proc. drożej. 


Za tergilin druku administracja nle 
odpow/ada. — P, K. O. Nr. 65009. 
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LATBAT NELES VASE VS 


AWANTURY POSŁA, 


Pvseł egipski w Berlinie dr. Nassan Nahat pasza 
| wywołał olbrzymią awanturę uliczną P czynne 
znieważył policjanta, który go wezwał do za- 


nie dał się poznać ze swoich dyktatorskich upo- | g 

dobań, knął 3000 szybów naftowych, aby w wama | p: 

aea wit a dek obszerna chata z lodu, | e 

ten sposób zmniejszyć podaż produktów nafto- ś dw c} 

Wych I benzyny na rynku amerykańskim. Rozpo a w niej pozostawione znaczņe zapasy yre ktora Banku 


rządzenie to zostało wywołane katastrofalnym 


à 4 zę wpa Maly 
Żywności nie potwierdzi|a się, „Mary 


uczestnicy tragicznej wyprawy Nobilego /trzymanła samochodu, nie stosującego się do 
lub Amundsena i korzystając z zapasów przepisów ruchu, Afera ta wywołała konilikt 
| Żyją leszcze do dnia dzisiejszego, dyplomatyczny. 


P " i A n > 1 "z e Ó A YVSDY 
spadkiem cen, jaki nastąpił w tej dziedzinie gin* zdołał dotrzeć do s Wy $ 
P , : woszukał: <łądn >g 
Wskutek dzikiej konkurencji wzajemnej właści. | Fiala, Załoga przeszukała doktadnie cha 


ciell szybów. tę lodową. Zapasy żywności są 


Wędrówka do Rzvmv. | 
m 


Kanclerz Brüning I minister spraw zagraniczny ch Rzeszy Curitus przebywają w Rzymie, celem 
pozyskania Włoch dla swej polityki. W przyszłym tygodniu do Rzymu ma przybyć również 


Komunalnego. 


Łuck, 7 sierpnia. (Od wł. kor.). Mia-| 
|sto Kostopol żyje pod wrażeniem skati- | 


dalu. jaki zdarzy! się w miejscowej 
Powiatowej Kasie Komunalnej. 

Od dłuższego już czasu kursowały po 

mieście uporczywe wieści, 

lie wszystko jest w porządku. Do Ko- 

stopola zjechała w kilka dni potem spe- 


cjalna komisja i ujawniła brak gotówki | 


pa sumę 
zgórą 20.000 złotych. 
gotówki znaleziono 


Zamiast w kasie 


weksle i pokwitowania dyrektora tej ka | 


sy: Topora - Zabiełły, który jednocze- 
lie jest sekretarzem sejmiku. Dalsze 
lochodzenia wykazały również naduży 
cia popełnione na stanowisku sekreta- 
rza... Zabielło został natychmiast zawie: 
zony w urzędowaniu į oddany do dy- 
spozycii prokuratora. 
, 


erat Sosnkowski 


nie bedzie przemawiał 
w Tarnowie. 


Warszawa, 7 sierpnia Na niedzielny 


|ziazd Legionistów do Tarnowa wyjadą 


ze stolicy: premier Prystor, marszałek 


że w kasie] 
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premjer francuski Laval celem omówienia punktów spornych w sprawie zbrojeń morskich day sai cy ak SEIA ACCO NÓG 

lonizacii północnej Afryki. Na zdjęciu: Centrum Rzymu królewskiego ze wspaniałym pomni- | WEK, przemówienie noścamówO 

klem króla Wiktora Emanuela I. Po prawej stronie za pomnikiem: Kapitol. | wielu i, ELE DOORS 
PA La . 
Zapowiedziany przyjazd penere 
r Ó sto m Sosnkow go prawdopodobnie nie doj 
wśród tropikalnego upału dzie do skutki, Te 
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Miechów, 7. 
slarcie w Oleandrach ) $ 
Sząs wymarszu drużyr „Szlakiem 
Tówki" czne tłumy, jakich nie widziano 
Od szeregu lat. Ogółem do fi dziny 6 ra: 

6 Ka ~ wal 40) z społów. Regula 
© wvrniaszerowaią 59 ZES x 

mir wrmagal przybycia do celu pierw 
Szefo etapu w ciągu 8 godzin, gdyż eap 
tęn jest tylko kwalifikacyjnym. Drużyny 
sarają się zarezerwować sily na następ" 
ne e;apy. Warunki marszu z powodu {t9 
pkalnego upału były bardzo trudne. \ 

ilku wypadkach lekkiego porażenia 
slonecznego Interwenjowało pogotowie 
Czerwonego Krzyża, W Michałowicach 
odbyl się pierwszy 15-minutowy_ odpo- 
Czynek. Drugi postój wypadł w Slomni- 
ach, gdzię obywatele miasta przygoto” 
wali posiłek, Pierwsza przybyła tu o 60 
dzinie 10.30 

drużyna Straży Granicznej. 

W Miechowie na rynku pod bramą 
triumfalną oczekiwały zawodników tłu- 
my ludności. I tu pierwsza przybyła straż 
graniczna. 

Faworyci marszu już się powoli za- 
Tysowują. Z drużyn wojskowych na u- 
wagę zasluguje zastęp 8 p. Leg. i 14 p. 
ułanów, Poza tem dobrze maszeruje 30 
Ù Strz. Kan. 


O godzinie 7 wieczorem zostały obli 


zebrały się pod- 
Kad- 


<zone wyniki. Ogółem dopuszczono do | 


dalszych etapów.31 drużyn. Między: dru 
Żynami, które odpadły znajduje się łódz 
ka drużyna policji państwowej z po- 
Wodu 

zdekompietowania się w marszu. 


Dzisiejszy start odbył się o godzinie | 


-30 rano, a więc o świcie. Przyśpiesze- 
nie startu nastąpiło z powodu wysokiej 


|-=<w— © 
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manza Kairi 


dzka drużyna policyjna odpadła. 
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j (Od wł. kor.) — Na |temperatury jaka utrzymywała się w |] 


hocy j obawy. że upał w ciągu dnia je- 
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na Śląsku 


Zorganizowana uc 


Bytom, 7 sierpnia (Od wł. koresp.) — 
Były poseł komunistyczny Wieczorek, 
który zbiesł z dworca katowickiego 
eskorcie policyjnej, 

Zamieszkał w Zabrzy 
na Śląsku niemieckim i stamtąd kieruje 
| robotą wywrotową w Polsce. W ,pra- 
cy“ tej pomagają mu niemieccy komuni- 
SCi. 


Artystka Korczyńska zmarła w nocy. 


(, Echa strzałów w teatrzyku „Ananas”. 


Warszawa, 7 sierpnia (Od wł. kor.) 
| Dramat, jaki rozegrał się wczoraj wie- 
|czorem w teatrzyku „Ananas“ zakoń- 
czył się zgonem postrzelonej artystki 
20-1ętniej Jadwigi Korczyńskiej w szpi- 
| talu. Dzieciątka Jezus. Wszelkie usiło. 
wania lekarzy. utrzymania jej przy życiu 
|spełzły na niczem wskutek ciężkich ran 
|w okolicy serca. , Piersi były przestrze- 
lone na wylot«w dwóch miejscach. Kor- 
czyfńiska zakończyła.po północy życie. 
Zmarła: była narzeczoną zabójcy 
studenta Zachariasza Drożyńskiego, 
ale w ostatnim czasie zerwała z nim kon 
takt z powodu nięporozurmienią na tle 


Policji udało się stwierdzić, że ucie' 


F Tale 

h | 
Opolskim. 
Sari 7: K 
ieczša Wieczorka, 
|czka Wieczorka 

była zgóry upilanowana. 

Zwolenniey Wieczorka czekali 
samochodzie, w którym go przewiceźli z 
Kotowice do Dziedzic i stąd po kilkugo- 
dzinnym pobycie u krewnych przemycili 
przez , ną granice“ do Czechosło- 


wacji. 


materjalnem i scen zazdrości. Drożyński | 
Żądał kilkakrotnie listownie widzenia 
się, a gdy na swoje listy nie otrzymy-| 
wal odpowiedzi, wtargnął wczoraj wie” 
czoręm do garderoby i oddał do niej —.| 

dwa śmiertelne strzały. | 


i 
nań w 
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nieostrożny szoíer wpadł ze swoim pojazdem 


Berlin, 7 sierpnia (Od wł. koresp.) — 
miejscowości Cylichów, odległej 


| 
| £ 4 
o 16 kilometrów od granicy 


| W 


polskiej rozpoczęły się wczoraj wielkie | ćwiczenia pościgowe. 


manewry niemieckiej kawalerii. Zada- 
nie taktyczne polegało na próbie spraw- 
dzenia czasokresu, potrzebnego na prze- 
rzucenie przez Odrę większych jedno- 
stek kawaleryjskich wpław, przy uży- 
ciu łodzi gumowych oraz przy stworze- 
nin 
zasłony ze sztucznej mgły. 

Próba tego sforsowania Odry udała się 
w rekordowo krótkim czasie 60 minut. 
|Dwie brygady kawalerii Reichswehry 
w pelnym rynsztunku z karabinami ma- 
szynowemi i taborami pomocniczemi 


Przed niedzielnym 


AR 


Zabójca strzelił również do siebie, ale | 
kula tylko lekko go zadrasnęła w ramię. 
Aresztowano go i odwieziono do więzie-| 
nia śledczego. Zmarła” artystka niiesz- | 
kała wraz z matką i rodzeństwem przy 

|ulicy Siennej. W ostatnim czasie oba- 
| wiając się pogróżek Drożyńskiego przy- 


chodziła na przedstawienia w towarzy-| Roznoszenie urn do poszczególnych lokali w: umrczych, gdzie w więdzieję rozstrz 


| stwie matki lub kalegqów. kwestia, czy w Niemczech zapanuje Hitler, 


| z 


Niezwykła katastrofa w Paryżu. 


Wyciąganie zapomocą sznurów samochodu ze stacji podziemnej 
tak szczęśliwie, 
chodnie nie odnieśll żadnych poważniejszych obrażeń. 


| szym punkcie bulwaru „des Italiens“, 


piebiscytem w Prusach. 


paryskiego „metro“, dok.jd 
że ani on sam, ani też prze» 
Katastrofa wydarzyła się w najruchliw 


Manewry Reichswery 


| na polskiem pograniczu. 


Forsowanie Odry i pościg za nieprzyjacielem. 


przepłynęły Odrę 
z lewego brzegu na prawy, a następni 
natychmiast uformowane rozpoczęł! 


Wielki Mistr, Malafsi 


wyjechał z Polski, 


Warszawa, 7 sierpnia. Wielki Mistm 
Zakonu Maltańskiego książę Ludovico 
Chigi odjechał wczoraj wieczorem 

pociągiem wrocławskim 
do Trachtenberga. W. Mistrza odpro- 
wadzili do granicy państwa mistrz poł: 
skiego oddziału zakonu hr. Bogdan Hut- 
ten- Czapski i ambasador Chłapowsk!. 


ygnie się 


Sir. 8 


Niemcy chcą otworzyć polską operę 


na Sląsku 
Bytom, 7. 8. (Od wł, kor. — Wobec 
ikwidacji opery w Katowicach I Pozna- 
niu, władze niemleckię na Śląsku Opol- 
skim noszą się z zamiarem stworzenia 
lotnej opery polskiej 
dla objazdu po skupieniach życia polskie 


ji 


È 


Opolskim? 


|śo na Śląsku niemieckim. Opera ta da- 
łaby Niemcom atut, że dbają o życie kul 
turalne polskiej mniejszości, nie przed- 
stawiałaby zaś dla nich żadnego niebez- 
pieczeństwą propagandowego ze wzglę 


du na rodzaj produkcji. 


Znowu kradzież znaczków. 


Kraków, 
rzędu pocztoweśo przy ulicy Skalecznej 
włamali się nieznani sprawcy, którzy 

po rozpruciu kasy ośgniotrwałej, 


1. 8. (Od wł, kor.) — Do N=; 


skradli większą ilość znaczków poczto- 
wych i niewielką gotówkę. Policja aresz- 
towała szereg podejrzanych kasiarzy, 


Sprawcy oszustw biletowych 


pozostaną w wiezieniu 


Łódź, 7 sierpnia, — W dniu wczoraj- 
szym Wydział Śledczy w Łodzi zakoń- 


czy?! dochodzenie przeciwko dyrektoro-' 


wi agentury łódzkiej biura sprzedaży bi 
letów kolejowych „Orbis* p. Kazimie- 
rzowi Schirmerowi i bandzie aferzystów 
którzy przez szereg miesięcy zajmowali 
się dobrze prosperującym procederem 
fałszowania okrężnych biletów kolejo* | 
wych, 


iu 


do rozprawy sądowej. 


ulicy Kopernika. 
dowody 


kuratorskicgo, który w najbliższym cza 
sie przystąpi do sporządzenia aktu oskar 
żenia. 

Jak się dowiadujemy, skierowane 
przez rodziny kilku z aresztowanych po 
daria o zwolnienie za kaucją, zostały 


Wszyscy aresztowani, w zbie 11 


załatwione odmownie. Wszyscy więc 


osób, przewiezieni zostaną w dniu dzi- | uczestnicy afery przebywać będą w wię 


siejszym do więzienia 


BRAWURO 


śledczego przylzieniu do czasu rozprawy sądowej. 


WA JAZDA 


lekkomyślnego szofera, 


Łódź, 7 sierpnia. — W dniu wczoraj- 
szym, w godzinach popołudniowych na 
szosię pod wsią Dąbie, gminy Topola, w 
powiecie łęczyckim, wydarzyła Się tra- 
giczna w skutkach katastrofa samocho- 
dowa. Ogłaszewski Stefan, szofer stra*| 
ży pożarnej w Łęczycy próbwiąc nowy | 
samochód wyjechał na szosę, udzie roz- 
winął szaloną szybkość. Na skręcie pod! 
wsią Dąbie samochód wpadł na tył wo 
zu Wawrzyńca MRosolaka, mieszkańca | 


| wsi Wola, gminy Krośniewice. W wy- 


niku zderzenia wóz zostal rozbity, zaś 
jadące nim dwie kobiety Anna Rosplak 
i Kazimiera Walczakowa zostały ciężko 
poranione. Obie nieprzytomne kobiety 
przewieziono do szpitala św. Mikołaja w 
Łęczycy gdzie walczą ze śmiercią. Woź | 
nica Wawrzyniec Rosolak oraz szofer | 


| Cały niema! budynek objęty był płomie- 


szajki przesłane zostały do Urzędu Pro- | 


Ogłaszewski wyszli z wypadku bez 
szwanku. 


„£ C 
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POŻAR w FABRYCE EISERTA. 


m. pzy 


Spłonął magazyn bawełny, 


Łódź, 7. 8. — W dniu dzisiejszym, 0 
godzinie 7 rang centrala straży ognîo- 
wej zaąlarmiowana została wiadomością 
o pożarze fabryki wyrobów wełnianych 


| Karola Elserta, mieszczącej się przy uli- | Długi magazyn bawełny zawierał setki 


|cy Karola 19. Na miejscu pożaru zjawiły 
|się niebawem 

3 oddziały strąży, 
|które pod osobistym kierunkiem komen- 
| danta dr. Grohmana rozpoczęły energicz 
ną akcję, Paliły się magazyny bawełny. 


niami. Przeęrażeni robotnicy fabryczn? za 
częli w popłochu porzucać warsztaty pra 
cy. Uspokojeni jednak przez straż | po- 


żar nie zagrażął bynajmniej fabryce, 


| Intensywna akcja straży trwała do go 


dziny 9 i pół rano. Pożar zlokalizowano. 


bel surowca, który uszkodzony ogniem, 
częściowy zaś wodą, jest nie do użytku. 
Sam budynek udało się częściowo u- 


| ratować, Strat narazie nie ustalono. Są | 


|one jednak duże, 

| Pożar powstał prawdopodobnie wsku 

tek nieostrożnego obchodzenia się z og 

|niem przez któregoś z robotników. 
Dochodzenie w tym kierunku prowa 

dzi policja. 


inspekcja sanitarna autobusów 


przyniosła właścicielom liczne grzywny. 


Łódź, 7. 8. — W dniu wczorajszym 
specjalna komisja wojewódzka przepro- 
wadziła lustrację autobusów na dwor- 


Wyniki dochodzenia oraz wszelkiej cach przy ulicy Łagiewnickiej I Wólczań 
rzeczowe przestępstw całej| skiej. Gruntownym oględzinom poddano | 


kilkaset autobusów 
Wiele z nich oczywiście nie odpowiada- 
ły elementarnym wymogom sanitarnym. 
rezultacie właścicieli brudnych au- 


|tobusów skazano na wysokie grzyw- 
ny pieniężne, zaś w kilku wypadkach ko 
|misja zdjęłą z samochodów numery reje 
stracyjne. >. 

Podobna lustracja autobusów osobo- 
wych odbywać się będzię częściej, co 
bezwątpienia wpłynię na polepszenie ich 
kk, sanitarnego. 


—— 


Nieostrożna pasażerka. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 7 sierpnia. Wczoraj po połud- 
niu w podwórzu domu przy ulicy Win- 
centego 2 spadła z wozu odnosząc ogól- 
ne obrażenia ciała 5-letnia Janina Sztam 
kowska, córka robotnika, zamieszkała w 
tymże domu. Zawezwany lekarz pogo- 
towia udzielił dziewczynce pierwszej po 
mocy i przewiózł ją do szpitala. 

x + 


Przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej.i Na 
wrotu spadła z tramwaju 30-letnia Auta 


W podwórzu domu przy ulicy Ogro- 
dowej 9 został przygnieciony autobusem 
18-letni Józef Józwiak, robotnik, za- 
| mieszkały przy'ulicy Limanowskiego 19. 
Jóźwiak odniósł złamanie lewej“ ręki 
| oraz okaleczenia głowy, Karetką miej- 
skiego pogotowia ratunkowego przewie 
ziono go do szpitala w kKadogoszczu. 


Na ulicy Rokicińskiej z płotu wpadł 
|na druty kolczaste 5-letni Heljodor Gul- 


Holender, robotnica, zamieszkała przy | czyński, syn bezrobotnego, zamieszkały 


ulicy Zawiszy 7. Zawezwany lekarz po 
gotowia stwierdził ogólne obrażenia cia- 
ła i po udzieleniu pierwszej pomocy prze | 
wiózł ofiarę wypadku do domu. 


T r 2 y T AA 0 | © q y Życie Pabianic. 


pastwą płormuiemni. 


Piotrków, 7 sierpnia. Ubiegłej nocy! 
około godziny 2 we wsi Szynków, gmi- 
ny Lipiec powstał nożar w zagrodzie Sta 
nisława Frensa. Ogień podsycany wia- 
trem przeniósł się na zabudowania Jana 
Janika i Antoniego Szlachcica. .Wszy- 


stkie trzy zagrody spalify się doszczęt- | 
nie wraz z inwentarzem matwym i ży»' 


Dźwfękowy Kinoteatr 


28 KAŻ 


Dziś powtórzenie 


IJAS 


wym. 
złatych. 


Straty sięgają wysokości 28.000 
Przyczyną pożaru 
zbrodnicze podpalenie, 


przy ulicy Horodelskiej 14. Chłopiec od 
| niósł dotkliwe okaleczenia ciała. Karet- 
ką pogotowia ratunkowego przewiezio- 
no go do mieszkania rodziców. 


Niepokój wśród robotników sezonowych. 


Pabianice, 7 sierpnia. — W dniu wczo | 


rajszym robotnicy sezonowi zatrudnieni 


Na ślad podpalaczy narazie nie natrafio- | przy robotach publicznych w Pabjani- 


no, Dochodzenię w t 
wadzi howiątową. koda, policji pań 
stwowel. : 


„ KINO-TEATR 


SPOŁDZIELNIA 


Dziś t dni następnych I 


KOMUNIRACJA 


dodzinie od 7-ej rano do 21 w wie 
Dworcu Południowym 


Dr. med. Różamer | 


Specialista chorób skórnych, wenerysznych 


4 
moczopiciowych f 


ELEKTROTERAPJA. ! 


ul. Narutowicza 9, tel, J28 - 98. (Dzielna) 


Przyjmuje od gœ 8—10 ranoi od 5—8 po pol, 


lddzielne poczekalnia dia Pań. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjafiste cboród skórnych, wenerycznych 
t moczopiciowych, 

Ul. Cegielniana Nr. 7. Tel, 141-82. 

(wedłuvy starej numeracii, ul. Cegielniana 43) 


Przyjmuje 8 — 10 12 — 215 — 8 w aledziele 
(| święta 9 — II rano. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


LÓDŽ -PIOTRKÓW 


Autobusy ma powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 


Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


| SOŃKA—ZŁOTA 


Wielki zensacyjno-salonowo-awanturniczy dramat. 


KINO w OGRODIE ul. Sienkiewicza 40,| W roli głównej znakomita i urocza VILMA BANRY 


(op E R R 
Poezątek seansów o godz. 4 pp, Orkiestra pod kier, p, Rafała Kantora. 


AUTOBUSOWA | 


cz. z ul. Wólczańskiej 232, przy 


Dr. N. HALTRECHT | 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od godz. 6 — 8.30 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych 
| WENERYCZNYCH. 

UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz, 
W niedziele I1 — 2 po poł. Panie 4 — 5, 
Dia niezamożnych CENY LFECZNIC. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób skórnych 


ym kierunku pro» | 


cach, na znak protestu, przeciwko pro- 
jektowanemu.  zredukowaniu--ilości. dui 
pracy w tygodniu, porzucili pracę i ze- 
brali się przed magistratem. Kiedy de- 


Ponadto o godz. 
WYSTĘPY ZES 


RĄCZKA 


Specjalista chorób skórnych | 
| wenerycznych. 


Leczenie djatermją. Elektroterapja. 


1 ul. Południowa Nr. 28, 
tel. 201—93, 
Przyjmuje od 8—11 rano | od 5—9 wiect 
w niedziele od 9%— | p. p. 
Dla niexamożnych ceny lecznie. 


Dr. med. 
Niewiażski 
powrócił 


ul. Andrzeja 5, Tel 159-40. 
Choroby skórne, weneryczue | moczopłcłowe. 


Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — Il | od 5 — 9 po -h 
W niedziele | święta od 9 — 1 przed poł, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Powrócił 


Dr. KOŁUDZKI 


ul. zielona Nr. 32 
tel. 166—49. 


„KSIĘZOK SIĘ ZYNI* 


(Łowickie wesele) 
w 4 obrazach. Oryginalne kostjumy, własna orkiestra i chóry. 


|legacja bezrobotnych udała się do ma- 
(gistratu, robotnicy sezonowi rozeszli się 
spokojnie. Delegacja dowiedziała się, iż 
redukcja dni pracy na robotach publicz- 
nych nie. jest obecnie aktualna, —wobeć 
powyższego uspckojeni robotnicy przy- 
Istąpili do pracy. 


Triumialny romans śpiewających gwiazd 


KERAWE MOTYŁE 


Melodyjna sztuka miłosna w wykonaniu doskonałej pary kochanków 


|BESSIE LOVE i CHARLESA KING 


8 i 10 wiecz. 
POŁU TEATRU REGJONALNEGO 
który odegra: 


Widowisko muzyczne 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


choroby weneryczne i skórne 
przeprowadziła się 


— na ul. Zawadzką 14. 
Tel, 166-35. 
Przyjm. od 9 do 11 rano i 3-8 wiecz. 


Dr.med M. GLAZER 


choroby skórne } weneryczne, 
UL ZIELONA Nr. ©, TeL 185-49, 
Od 12 — 21 7 do 8 wiecz. 


Do akt Nr. 710 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgterzu, Sta- 
nistaw Scholtze, zamieszkały w Zglerzu przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że w dniu 13 sierpnia 1931 r. od 
godz. 10 rano w Aleksandrowie, Warszawska 
Nr. 1 odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz 
nego ruchomości. należących do Tauby vel Tob 
ci Seadyk | składających się z mebli I napojów 
alkoholowych oszacowanych na sumę zł. 591.50 


Zgłerz, dnia 29 Mpca 1931 r. 
Komornik; (—) St. Scholtze. 


Do akt Nr, 653 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Qrodzkiego w 7głerzu, Sta- 


licję, powrócili ną swoje stanowiska. Po 


wenerycznych. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 
DO R 
> a7 Powrócił "9 
j — 9 rano; od 3—6 
H. WOLKOWYSKI perims 9 173 szą » peteta 
Cegielniana 4, tel. 216-90 
Dr. med. 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja, Leczenie 


Z. RAKOWSKI 


(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel 127-81 


! Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


nistaw Scholtze, zamieszkały w Zgłerzu przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1630 U. 
P. C. ogłasza, że w dmiu 13 sierpnia 1931 r. od 
godziny 10 rano w Aleksandrowie, Bankowa 22 


Leland f. 


TELEFON: 


12-033 


lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9, 
W niedzielę | święta od 9 do 1 w pał 


Specjalista chorób nszu, nosa, gardła | płoc 
Przyjmuje od 12 — 3215 — 7, 
Od 10-11 I od 2—3 w Lecznicy. Zziersku 17 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej wa wszelkich 
wypadkach nagłych © każdej porze dnia i nocy 
Lakaraka 


namas akuszeryjno = dinakaladiczna, 


| odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, nałeżących do Wiktora Niedźwiec= 
klego I składających się z 1 centryfuga I 1 ko- 
nia oszacowanych na sumę zł. 450, 
Zgierz, dnia 29 Wpca 1931 r. 
Komornik: (—) St, Scholtze, 


Mr. zr» 


Właściciel majątku 
podpalaczem. 


Bydgoszcz, 7. 8, (Od wł. kor.) — Za 
mleszkały w Kaczkowie 
bogaty ziemianin Ostrowski, 
został aresztowany pod zarzutem pod- 
palenia własnego dworu, dokonanego ce 
em zdobycia premji agekurącyjnej. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 
| (=) Anny Johnson wylądowała w Tokio. 

(—) Premier Prystor, minister Pieracki 
przyjęli wczoraj przedstawicieli kół gospodar- 
czych i rolmiczych. W odpowiedzi na przedsta- 
wione mernorjały obietał premier Prystor dal- 
szą pomoc rządu t uruchomieniem kredytów re 
jestrowych oraz utrzymanie premi eksporto- 
wych. Kołom handlowym obiecano rewizję me- 
tod ustanawiania cen maksymalnych. 

(—) W urzędzie wojewódzkim w Łodzi re- 
dukcji uległo 23 urzędników przyczem przełsta 
czone zostąną dotychczasowe dwa wydziały 
urzędu wojewódzkiego, t. i dyrekcja okręgowa 
robót publicznych oraz wydział: weterynarji, 
które przemianowane zostaną na referaty, Nie- 
którzy inżynierowie ulegną redukcji. 

(—) W dniu wczorajszym na skutek pertrak 
tacji wszczętych przez przedstawicieli związ- 
ków robotniczych, zatarg w fabryce Schlessera 
w Ozorkowie został zlikwkłowany w ten spo- 
sób, że administracja fabryki wypłaciła częś- 
cłowo zaległe należności za pracę | urlopy, za 
leglości zaś pozostałe zobowiązała się uregulo- 
wać w dniu dzisiejszym. 

(—) W dniu wczorajszym w godzinach wie- 
czonych w magistracie odbyła się konferencja 
z udzłałem p. prez. Ziemięckiego ł przedstawi- 
clei! poszczególnych związków w sprawie zil- 
kwidowania strajku robotników. sezonowych. 

W konferencji wzięli udział przedstawicielę 
zw. klasowego, „Pracy“ | Chrześcijańskiego. 
Po długiej dyskusji przedstawiciele związków 
zgodził się na propozycje wysuwane przez p. 
prez, a mianowicie, że robotnicy sezonowi pra. 
cować będą cztery dni w tygodniu na staw: 
kach poprzednich 

Dotychczas sezonowcy, zatrudnieni przy plaer 
tacjach pracował cztery dni w tygodniu, przy 
robotach komunikacyjnych — 5 dni, a przy ka: 
nellzacji 3 — 6 dni. Obecnie liczba ta zostaje 
ustalona na cztery dni w tygodniu dla wszyst- 
kich bez wyjątku sezonowców, W ten sposób, 
nie rodukując Nozby robotników. wszyscy pra- 
cować będą tę sama liczbę dnf w tygodniu, 

(=) Aresztowamymi sprawcami morderstwa 
na osobie kupca Nordwinda dokonanego w le: 
sle pod .Tuszynem są po stwierdzeniu następu- 
jący osobnicy, 

23-letni Roman Mejak (Rzgowska 161), 21- 
letni Zygmunt Kazimierczak (Wodna 27, Chaj- 
ny) oraz 2l-letni Ksawery Jeziorski (Zagłoby 
Nr. 43). 

(-) Z U. P. U, zmienił warunki wynajm» 
inieszknń w swych dormch zyłłując wymaga 
kaucję do 3 miesięcznego komornego względnie 
do gwarancji! pracodawcy 


NAD PROGRAM; 
aktualności krajowe, 


Początek o gods. 6-e| po pot, w sob., niedz 
1 święta o gods. 12-ej w poł. 

Ceny miejse po sł. 1.—, zł. 1.50 i sł, 2,— 
w sob, Í nieda. od 12 do 3-ej 50 ge. 1 75 tr. 
Karty premjowe ważne po zł 1— 
na wszystkie miejsea 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 

11—12 í 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
PORADA 3 zł. 


Ogłoszenia drobne 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel, 141-01, biuro 
„Polruch* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, zgl; 
szać się, ul. Radwańska 56, m. 24, III piętro, ot 
16 — 18 godz, 


OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krże- 
sla dębowe, robota solidna, warunki dorodne, 
ceny niskie. Kilińskiego 160, Przezdziecki. 


POSZUKUJĘ pokoju bez mebli. z niekrępują- 
cem wejściem przy chrześcijańskiej rodzinie, 
dla dwóch osób w śródmieściu. Oferty do „Ku: 
riera* pod „Natychmiast“, 


UCZENICA do pracowni robót ręcznych potrze 
bna. Piotrkowska 90, m. 12. 


SKLEP spożywczy z mieszkaniem do sprzed% 
nia. Lubelska 12 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, III wejście, 
I piętro. 


'SŁUCHOTA uięczalna, Wynalazek Eufonja za: 
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytępio 
ny słuch, szum, cleknienie uszów. Llozne pv 
pouczające 
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Miasto słońca i nadziei. 


eczenie gruźlicy przy pracy. 


Sanatorjum w Leysin. 


` Leysin, w sierpniu. 

: Kolejka zębata przewozi turystów z 
Aigle w Szwajcarji, w dolinie Rodanu, 
do Leysm-Village, uzdrowiska dla cho- 


rych na 
gruźlicę kości, 

Na łagodnie wznoszącem się zboczu gór 
skiem, pokrytem zielenią, a u góry ocie- 
nionem lasem iglastym, rozłożyło się Ley 
sin, składające się z niezliczonych dom- 
ów dręwnianych z ostremi szczytami, — 
zwanych tutaj „chalets” w berneńskim 
stylu, a także okazałych kamiennych bu- 
ynków z tarasami, we wszystkich wiel 
kościach, poczynając od niewielkiej wil- 
l, a kończąc na okazałych gmachach, w 


rodzaju gigantycznych pałacowych hote 
I w St, Moi Jednak wszystkie bez 


wyjątku budynki wzniesione są 
według jednego wzoru: 

z długienni tarasami, zwróconemi ku słoń 
cu, racji bytu Leysin'u, o którem mówić 
trzeba niemal w każdem zdaniu, opisując 
tę miejscowość. 

W środku osiedla wznost się prastary 
mały kościół górski, z zębatą wieżycz- 
4, a naokoło niego poczerniałe od słoń 
ca domki wieśniacze, Ten ośrodek Ley- 
sin'u jest starą jego częścią, taką, jaką za 
stał ją lekarz szwajcarski z Neuenburga 
dr, August Rollier. Olśniony tutejszem 
słońcem, założy? tu pierwszą klinikę swo 
JĄ w 1903 roku. Dawniejszy „chalet* —- 
dziś jeszcze służy swoim celom. Tabli- 
ca pamiątkowa na drzwiąch jego fakt ten 
Uwieczniła, bowiem było to zdarzenie 
niemałej wag! dla lecznictwa: leczenie | 
gruźlicy kości zapomocą słońca, wzglę 
ite helioterapja, zapoczątkowane zosta- | 
0 w wiosce Leysin. 

Dziś Leysin, miasto słońca, bólu ! na 
dziel liczy zgórą osiemdziesiąt klinik i sa 
natorjów 


z tyslacami łóżek, 

Ale nie dość na tem: wszędzie jeszcze 
Powstają nowe, pomimo kryzysu gospo- 

arczego i drogich cen materjałów budo 
wlanych. Chłopi tutejst wzbogacili się 
Wszyscy, 

Droga kolejką zębatą z Algle należy 
do najpiękniejszych. Prowadzi wśród 
skał porosłych paprociami, szumiących 
lasów iglastych, z widokiem na biały 
szczyt Dent du Midi i Chamossalrę. 

Na małym dworcu Leysin - Village o- 
czekiwang nas. Uprzejmy pan, który zgo 
dził się być naszym przewodnikiem jest 

awnieszyrm pacjentem dr. Rollier. Jako 
olicer francuski, który nabawił się cięż- 
kiej choroby płuc w okopach został przez 
Czerwony Krzyż internowany w Leysin 
gdzie cudowne powietrze 1 wspaniałe 
słońce wróciły mu zdrowie. 

Zaznaczyć muszę, że właściwie [st- 
nłeją dwie miejscowości tejże nazwy: 

eysin-Village, rozciągająca się do poło- 
wy zbocza górskiego uzdrowisko dla cho 
Tych na gruźlicę kości — „osseux“ jak 
ch tutaj nazywaja, ! Leysin-Feydey, sta- 
cja wytyczna kolejki zębatej, miejsco- 
wość klimatyczna (z bardzo drogiemi sa 
Natorjami) dla chorych na gruźlicę płuc 
wpulmonalres'). 

Odrębne cierpienia wymagają rów- 
nież odrębnych metod leczenia, Ley- 
śln-Village: tarasy słoneczne, leżalnie (šo 
arja), całe rzeki słońca na chore koń. 


“amy 1 kości, 
wyżej położonem Leystn-Fedey;: — 
tównomierna temperatura, zabezpiecze- 


André Armandy: 


| RE NEG AT 


Okolica było opustoszała, puste też ijdo bójki. Bierny i milczący, spełniał ponu 
ro swój zawód pioniera, bez buntu, lecz i 
bez chęci. Zbliżał się termin jego zaciągu 


lajbliższe meszty. Krajowcy uciekli przed | 
Sroźbami włóczęgów, którzy  ośmieleni 
Wladomościami przenoszonemi przez wiatr 
2 południa, pomnażali swoje napady. Z 
nastaniem nocy nadzy Szleuchowie z no- 
zami w zębach przesuwali się pomiędzy 
drutami kolczastemi w poszukiwaniu wart, 
łakomiąc się na karabiny. Pomimo, że Bu- 
Szitan nie okazał się w tych dalekich gó- 
rach, sam fakt jego istnienia czynił ich 
dokuczliwymi i natrętnymi jak bąki przed 
burzą. 

Sześćdziesięciu ludzi przydzielono do 
garnizonu w Uaujzercie. Innych w grupach 
Po piętnastu wysłano do małych posterun 

W okolicznych i warowni, położonych 
Wysoko na szczytach dla czuwania na oko 
licą. Zmieniano ich co cztery dni, gdyż 
brak wszelkich elementarnych wygód czy 

dłuższy tam pobyt nie do zniesienia. 

Tzyszłą też kolej na Biloxiego, tak jak 
Przyszłą na jego towarzyszy broni . 

- . 


« 
Nic nie pozostało z dawnego Biloxiego 
zawsze gotowego czy to do sprzeczki, czy 


fdo oddziału, dwa miesiące więzienia, z cze 


nie od wiatru, aromatyczne leśne powte- 
trze i słońce z umiarem, bo chore płu- 


ca nie znoszą nadmiaru piekących pro-' 


mieni słońca. 


Cyfry statystyczne wyleczęń najpo- | 


m siniej przedstawiają się dlą dzieci, nie 
tylko dlatego, że choroby najlepiej leczą 
się w początkach, ale i dlatego, że bez- 
troska psychika dziecięca sprzyja wy- 
zdrowieniu. Mali pacjenci tutejsi, pomi- 
mo bandaży na nogech i rekach wesoło 
bawią się i śwarzą na swych leżakach. 

Inaczej przedstawia się sprawa, jeże 
li gruźlica kości dotknie biednego robotni 
ka lub szwaczkę, Skąd tu wziąć pienię- 
dzy na długą kurację? 

Stąd dr. Rollier zupełnie słusznie spo 
śląd na swoje dzięło 

Międzynarodową klinikę fabryczną 
dla kuracji słonecznej przy pracy”, jak 
na uwieńczenie dzieła swego życią. Za- 
kład powstał ze składek wybitnych prze 
mysłowców szwajcarskich i zagranicz 
nych i znajduje się pod kierownictwem 
wszęchstronnie wykształconego dyrek- 
tora technicznego, który jest zarazem | 
najlepszym przyjacielem, doradcą 1 opie- | 


| kunem swych pracowników. Na tarasie 
|rozsłonecznionym, gdzie ciepłe promie- 
nie potokiem spływają na nagie ciała, 
|widzijny robotnika z jędną obandażowa* 


zdrową ręką dopomaś maszynie do nawi 


jania drutów na szpulki indukc. telefo- | 


nu automatycznego — dalej, chorego in- 
żyniera, leżącego nawznak i kontrolują- 
cego gotowe szpulki indukcyjne; robotni 
ka w branży zabawek, leżącego plecami 
do góry i opartego na łokciach przy wy* 
robie turbiny do zabawek; szwaczkę przy 
maszynie do szycia i t. d. 


Dyrektor zakładu stara się zawsze do 
starczyć pacjentom pracy, by mogli w 
miarę możności przedłużyć potrzebną 
im kurację. 

Klinika fabryczną dla kuracji słonecz- 
nej przy pracy w Leysinie powinna zain 
teresować szersze koła lekarskie, Wiel- 
ka diorama Leysinu na „Hyspa”* „wysta 
wie berneńskiej dlą higjeny, zdrowotnoś 
ci i sportu daje dokładne pojęcie o DE 
żeniu miejscowości i jej sanatorjach. 


Mal 


Największa kręgielnia świata. 
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została otwarta w Hamburgu. Kręgielnia ta posiada 48 torów wspaniale urządzonych. Nad 
wejściem wznosi się figura „gracza“ (po lewe} stronie). 


Denerwujące polowanie na drapieżnika. 


R) 
Straszne chwile przebyła załoga | 
statku „Lahn“, będącego własnością nie 
mieckiego Lloydu. Na statku tym, w 
specjalnej mocnej klatce, 
przewożono tygrysa, 
przeznaczonego dla londyńskiego ogro- 
du zoologicznego. Pewnej nocy, pod- 
czas gdy „Labn* znajdował się na Mo- 
rzu Śródziemnem tygrys poprzegryza 
i połamał drewniane kraty swej klatki i 
wydostał się na swobodę. 
Pierwszą ofiarą jego był jeden z ma 
rynarzy, który właśnie przechodził 
obok, nie spodziewając się niczego. Dra 
pieżnik rzucił się na niego i zdarł mu 
ciało z rąk aż do kości. 


— 
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Przedruk wzbronion 


| 


I 
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lecz on nic nie mówił o odnowieniu go. A 


jednak Bóg świadkiem, że szczęśliwie wy 


brnął z następstw swej eskapady: powrót 


go tydzień obostrzonego, za całą karę, 0- 
raz zachowanie medalu. (Gdyby zapytano 
o to pułkownika D... mógłby może powie 
dzieć, czyjemu wstawiennictwu Biloxi za. 
wdzięczał te wyjątkowe względy). 

Tracąc swych trzech towarzyszy a 
zwłaszcza Deucaliona, Biloxi stracił punkt 
oparcia. Obojętny na wszystko, wszyst-/ 
kiem jakgdyby zmęczony, wahał się “jak 
odmagnesowana igła. W ciągu tego roku 
wzbogacił swą książeczkę karami, lecz gdy 
w przewidywaniu bliskich walk utworzono 
znowu drużyny ochotników, napróżno, pa 
trząc na niego, sierżant trzymał ołówek w 
pogotowiu. Nie zapisał się. Krótko mówiąc, | 
żarła go melancholja. 

Co do Mordigoniego, dowodził dalej swo 


ją kompanją w tym samym duchu porząd- 
ku i dyscypliny, pozbawionym fantazii. ia-| 


Tygrys steroryzował cały okręt. 


Na krzyk nieszczęśliwego zbiegli 
Się wszyscy, kapitan rozkazał oficerom 
uzbroić się w rewolwery i rozpoczęło 
się prawdziwe 

polowanie na tygrysa. 

Hałas na pokładzie zbudził wszyst- 
kich 16 pasażerów, których jednak 0- 
strzeżono, aby nie opuszczali swych 
kabin. 

W czasie pościgu tygrys zdążył prze 
łamać kraty dwóch czy trzech klatek z 
małpami i poźreć ich mieszkańców. 
Wkońcu zanędzono go w ciasne przeł 


ście i zastrzelono, 


ki okazywał we wszystkiem. Pewnego 
dnia jednak powziął niezwykłe postanowie 
nic. 

Po wysadzeniu w powietrze warowni 
Deucalion, bądź iż o tem zapomniał, bądź 
też, iż miał na względzie powtórzenie 
wkrótce podobnego ryzyka, nie zażądał od 
sierżanta zwrotu koperty, zawierającej 
rzy listy do wysłania pocztą. 

Gdy z Casablanki nadeszły akta trzech 


| zaginionych sierżant myśląc, że w tych. li- 


stach możnaby znaleźć jakiś ślad, któryby 
się przyczynił jeśli nie do odnalezienia-jed 
nego z nich, to przynajmniej do umożli. 
wienia zawiadomienia jego rodziny, oddał 
wszystko kapitanowi. 

Po otworzeniu pierwszej koperty Mor- 


|diconi patrzył długo na trzy pozostałe, na 


jedną zwłaszcza noszącą adres pewnego 
generała dywizji, członka wyższej rady wo 
jennej, którego nazwisko w czasie wojny 


(wymieniane było w wielu komunikatach. 


Widząc go niezdecydowanym, . sierżant 
cofnął się dyskretnie, 

Gdy wrócił w długą chwilę potem, w 
pokoju unosił się zapach spalonego papie 
ru, A gdy wzrok zdumionego sierżanta 


| szukał wzroku oficera, ten potwierdził tyl 


ko skinieniem głowy. Nie pytar więc dalej, 
lecz ponieważ twarz jego pozostawała bęz 
wyrazu, Mordiconi rzekł: 

— Sierżancie, czy macie syna? 

— Nie, panie kapitanie, gie jestem Žo- 
naty. 

Mordiconi patrzył długo na stos zwęgło 
nych arkusików, przez który przebiegały 
iaszcze iskierki aania, 


ną ręką, który siedząc przy stole, drugą | 


j dworski w. Anglii. 


Str. 3 


Zbrodniarz --kameleon. 


Oszukańczy wynalazca — mordercą. 


Przed sądem przysięgłych w niemiec 
kiej młejscowości Guestrow stanął nie- 
bezpieczny bandyta I oszust, oskarżony 
o morderstwo. | 


Kasilets I jego pasierb Juerss. 

Główny oskarżony, nazywający się 
rzekomo Fruderyk onas, urodzony w 
Niemczech, wywędrował do Ameryki, 
gdzie pod nazwiskiem Mac-Donalda po- 
ślubił swoją żonę Elonę i rozpoczął na 
wielką skalę swoją działalność oszu- 
kańczą na polu wynalazków. 

Na ślub przyszedł z więzienia. Był 
już przedtem wielokrotnie karany za fał 
|szowanie monet i dokumentów. Po ślu- 
bie wystąpił z rzekomym wynalazkiem. 
polegającym na uzyskaniu wodoru przy 
pomocy elektryczności. Założył nawet 
towarzystwo w celu eksploatacji wyna 
lazku, ale nie mógł znaleźć ludzi chęt- 
nych do finansowania  przedsiewzięcia. 
Wyjechał więc w r. 1928 z Ameryki dc 


Na zaproszenie rządu sowieckiego 
wyjechali do Rosji angielscy €eksperc: 
sztuki: P. Wit i A. Martin. 

Wyjazd ten wywołuje 
interesowanie 
w angielskich kołach artystycznych. 
| Nikt nie wie, 'w jakim celt eksperci uda 
ją się do Rosji. 

Jedni są tego zdania, że eksperci chcą 
tylko uzupełnić swoją wiedzę o zbio- 
rach Ermitage‘ inni zaś twierdzą, iż 
imają oni przeprowadzić 

oszacowanie dzieł, 


wielkie za- 


j spółoskarżonymi są je-! 
go żona, jeden z krewnych, nazwiskiem | 


Niemiec. Tutaj przebywał pod zmyślo-! 


BEZCENNE ZBIORY 


pórdą na zapłacenie długów sowieckich 


lnem nazwiskiem. Tylko żona i krewni 
znali jego przeszłość. Po pewnym czasie 
dokonał w związku ze swoim wynalsż- 
kiem szerefu oszustw i dostał się do 
więzienia. 

Pragnąc mu umożliwić dalszą pracę 
nad wynalazkiem oddano mu pracownię, 
dość odległą od więzienia. Jonas udawał 
się do warsztatu pod opiekę wyznacza” 
nego przez sad strażnika Glaesera. Ko- 
rzystając z łatwej sposobności do ucjecz 
ki Jonas postanowił usunąć Glaesera 
przy pomocy żony i krewnych. I istotnie 
udało mu się. Pewnego dna znaleziono 
w warsztacie 

zamordowanego strażnika. © j 
Jonas uciekł ze swoimi pomocnikami 
małym jachtem. Ale scwytano wszysł= 
kich w chwili, gdy wysiedli na ląd, aby 
zaopatrzyć się w żywność. Jak zezytał Ja 
nas, chcieli wszyscy uciec zagranicę, O- 
becnie odpowiadają przed sądem za mot 
derstwg i współudział w zbrodni. 


e pzm 


|znajdujących się w Ermitage'nu. ponie- 
waż rząd sowiecki ma zamiar użyć cen 
„nych zbiorów dla spłaty dluzów w An- 
| glj częściowo w naturze, częściowo 
|zaś drogą sprzedaży dzieł sztuki w trze 
ręce i wypłaty Anglikom otrzyma- 
rych ze sprzedaży pieniędzy. 

| Fo ostatnie przypuszczenie zdale 
się być więcej prawdopodobne gdyż 
eksperci wyjechali do Z. S. R. R. w to- 
warzystwie urzędńników  mia'sterstwa 
Spraw zagranicznyci. 


i 


|. 
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"Król angielski w spódniczce 


| na balu dworskim. 


| W pałacu Buckingham w Londynie 
odby? się niedawno wielki oficjalny bal 
| dworski, na którym obecni byli WSZYSCY 
członkowie rodziny królewskiej i rządu, 
cały. korpus alyplomatyczny, wyżsi ofi-| 
cerowie gë dygnitarze państwowi. | 
Był to 
| od 19 lat pierwszy bal 


Król wystąpił na nim w mundurze 


| spódniczcę i czapce. 
i Królowa ubrana była w suknię z jedwab 
nego szyfonu koloru kości słoniowej, haf 
towancj brylantami i perłami. 

Ogółem na balu bvło obecnych oko- 
ło 2000 osób. Niektóre panie miały na 
sobie klejnoty rodowe przedstawiające 
całe majątki. 

Tańczono przeważnie 

stare, straussowskie walce, 


| pułkownika czarnej gwardji szkockiej, w | 
| charakterystycznej : 


Strzał do 


ale także i nowe: jak foxtrott, Tylko 
tango zostało wygnane z listy tańców. 


zwierzyny 


zabił właściciela majątku. 


Przed tygodniem zginął w tajemni- 
czy sposób: od kuli właściciel majątku 
pod "Grazem w Styrji, tlaas, Wybrał 
się-on na polowanie i mę wrócił. Po 
pewr:ym Czasie 

znaleziono go bez życia, | 
obok miejscowości Enzenbachzraben. | 
Z początku myślano, że padł ofiarą klu 
sowników. których surowo ścigał. ale 
pewne poszlaki świadczyiy przeciwko 
tej tezie. Mianowicie, okolica, gdzie go 
zraleziono, była tak odsłonięta, że tru- | 
dno przypuścić, aby kłusowuicy odwa- 
ż3li się w niej grasowaś. 

Sąsiedni posterunek żardarmerji pil 
nie zajął się, morderstwem i po drobiaz- | 
cawem śledztwie zdobył pewne pozy- | 
tywne wyniki. -Pod zarzutem zbrodni | 
aresztowano dwndziestole:niee5 strzel-| 
ca, Reitera, pozostającezo w służbie w! 


zaa," 


—A zatem szkoda mówić — rzekł — 
nie zrozurniielibyście mnie. 

I nigdy. już nie było między nimi mowy 
o tej dziwnej decyzji kapitana. 

o = . 

Jest noc. Noc afrykańska. Nie, nie ta, 
jaką sobie przedstawiacie: aksamit i pro 
szek brylantowy. Inna afrykańska ta 
czarnę jak sadze niebo i księżyc niby męt 
na plama stoi w mydlanej, szarej, brudnej 
wodzie, - 

Mała warownia o kwadratowym dzie- 

dzińcu otoczonym dobrze dopasowanemi 
okrągłakami, izba bez dachu z bastjonem 
na każdym rogu. W środku, żołnierze śpią 
cy pod namiotem. 

Na murach czterech wartowników, po 
jednym na každým- bastjonie. Nazew 
nątrz?... W dzień, były. to .kamieniste góry, 
poprzecinane 'przepaściami i pożłobione 
parowami, w. których rosły marne krzewy 
jałowcu tak sprzyjające zasadzkom. Drzew 
niema.— za duża-wysokość! Las jest ni- 
żej, podszyty gąszęzem, z którego wyłania 
się łysy cypel. Lecz. nadeszła noc i zmie. 
niła wszystko. Czemże to zastąpiła?... nie 
wiadomo: Milczy.: Słowo należy do wiatru, 
a tey wyje. 


Zdaje się, iż dmie wprost z czeluści pie 


kielnej. Przełafuje przez parowy niby roz 
nąlona p lawa.:Nic się nie opiera jego 
sile. Posterunek jęczy pod jego palącem 


tchnieniem. Wysusza płuca żołnierzy. Przy 
ciska tysiące warg. do ich skóry, wysysa z 
niej wodę, która paruje.-Obrzuca ich twa 
rze pyłem z-kamieni, które zmełł swemi 
©wsiącznemi zębami. Jest to ..chersi”, wiatr 


kże: | 


sąsiednim majątku. Obciąża go 
okoliczności, głównie zaś ta 
ziono przy nim karabin Manl.chera z 
podobnemi nabojami, jakis leżały na 
miejscu zbrodni. 

Przypuszczają, że imoze nawet Za- 
szed] nieszczęśliwy wypadek. Nicdu- 
sw:adczony strzelec mógł wz aé myśli: 
wego w bronzowem ubrania za jeleta 
i nie sprawdziwszy, czy to naprawde 
zwierze, strzeli do Haasi. 

Ponieważ strzał był celny, 
wszelki ratunek: był spóźniosy, Spraw 
ca na widok zastrzelonzzo czlowick: 
zbiegł z przerażenia j nawet nie próbu 
wa! zatrzeć za sobą śladów 

Aresztowany Relter wypiera się za 


dużo 
że znale- 


rzucanego mu czynu, ale nie może w 
dostateczny sposób wykazać swero 
aib;, 
:0— 


OZIERO O Z W CE OE ZO BENE ZY 


|amiaey z pustyni, tego morza płowych phi 
| mieni o falach nieruchomych, pustyni bez 
| itośnych piaszczystych fal. 

| 3astjon południowy: wąska platforma 
|o powierzchni dwóch metrów kwadratu- 
wych. Biloxi stoi na warcie. Z jednej stro 
ny widzi płócienne dachy, pod któremi dy 
szą z żaru jego towarzysze, z drugiej nie 
znany Świat. Chociaż zdjął płaszcz i roz- 
| piął mundur, praży się w tej suchej łaźni. 
Z zapasowego zasłaniacza karku zrobił so 
|bie szeisz z wyciętemi otworami na oczy, 
który go ochrania lecz į dusi także. Giu- 
pie rzemiosło. Jedenasta: jeszcze godzina 
warty. Psia służba! 

Nic do picia, manierka jego jest pusta, 
tak samo jak i manierki towarzyszy Na tym 
odległym posterunku niema wody. Trez 
schodzić po nią co rano do gelty, trzysta 
| metrów w dół kamienistą ścieżką. Dzisiaj 
zapas już się wyczerpał, W nocy posteru. 
| nek jest zamknięty, a sierżant dowodzący 
wartą śpi, schowawszy pod siebie Kiucz 
od bramy, a może udaje że śpi; któżby 
mógł spać w tym ciemnym piecu? ; 
Gdyby chociaż mógł zapalić? Wie, jak 
|się za to płaci, gdy się jest na warcie, ta- 
ryfa Mordiconiego, dwa tygodnie aresztu! 
Lecz nie za sam fakt palenia karzą — za 
| przyłapanie na niem, Biloxi zniecierpliwio- 
|ny wyciąga fajkę i napycha ją pocichy. 

Jest już napchmna, ale trzeba ją zapa 
lić. Z dołu sierżant może go zobaczyć, Bi- 
loxi odrzuca swój szeisz i opierając się o 
parapet, wychyla się w próżnię, Zapala, 


eba 
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Życio Warszawy w kilku Z Warszawy donoszą: 


Po okresie oszustw z bryłantami z 


sE CHO” 


Naiwnych nigdy nie zabraknie. 
„Sprzedaż" posady konduktora. 


„wyrobili* kupcowi posadę konduktora. 
Nieborak, nazwiskiem 


Ber - Rotszyld 
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Dziewczyna z poderźniętem gardłem. 


Z Gdyni donoszą: 


Å: 
nia 


yradiałych abiti 


k ) | poderżnął ofierze g: R i porzucił ja 
wierszach. carski Ag rebet OR W A polowa- | miał do niedawna skl epik w Łomży. Po 23-letnia dziewc: żyna Jadwiga Bro- | przydrożnycii kartoflach. Ją 
ma na bezrobotnych ytudzanie pie- | nieważ powodziło mu się kiepsko. zwi- d i n d i 
f , i P À i alska, zatrudniona jako służąca w Ok- P 4 í 
Min. Robót Publicznych zakończyło | niędzy, wzamian za obiecane posady, | nął interes | przybył do Warszawy w Idaiska p A le dnie p aj; Em se 1 dziegj 
20! wanie zoalng sty e ing Sn Akta SŁ y Re i i 19 C ZAUY KLWAY k 
rozpatrywanie zgłoszonego przez ma- |jest na porządku dziennym. Zdarzają poszukiwaniu pracy. Rd 1a pośred- w biały dzień C aih idi niesli f pk aah bliž yes b 
gis Sey i RAJ sia ah AA lks a przeł $ Z ieśli o tem do najbliższego 
bę planu reg gulacji ` Warszawy. Mi- |się też dość często ników, był nawet prze chwil lẹ w pO- | została za miastem napadnięta przez nie | steriu ku policyjnego. Erergiczny pi 
nisterstwo wystnęło 25 uwag, które ba- i tragikomiczne epizody. czekalni dyrekcji tr Aut ajów miejskich | zna z Ar osobników kt tórz zy obr: abów ili ją 4 dop row. ił wk t T > + 
dane są obecnie wspólnie z wydelego- Na placu Krasińskich, wsiadł do| zaopatrzono go też w czapkę. ja Ary e Na Ap a wal 34 te ( wadzi $ r NiE do ujęcia zw 
wanymi urzędnikami działa regulacji. tramwaju kupiec w czapce kondiktor- Os zuści zaprow adzi] li kupca na plac 2. i io] laan adane g ej g yA salp s KI ga r nieja ina Aam awọ, z3 
Prówdopodobnie już w przyszłym ty-|skiej, powita! grzecznie konduktora || Krasiński ch, zainkasowali l, i skrom M DO a bunki sda]; A pg W Oksywia R f Dod 
3 4 aare (3 M ży 4 h tonawszv rabunku, | znał się do zbrodni i podał. że wspóln 
godniu ostatecznie zredagowany plan re | rzekł: > » r 200 złotych za fatygę, jeden z bandy. dokonał na dziewczynie k ami jego byli dy i | r któr c 
gulacyjny przędst: iwiony będzi e p. mints > No, daj pan tę torbę. . wytłtum: aczyli mu, jak należy postępo* | Tę Ý z) medycz K i zk l pi 1ZIEWCZYNIE kk | i S a] marynarze or yG 
trowi robót public szych do zatw ierdze> Ponieważ tramwajarz wzbraniał się wać ze sprzedażą biletów i. kied y nz ad- YaNego Zwąłiu, poczem IaZWIiSK jedi lakże nie zna. 


nia. Plan regulacyjny ukaże się w po-| spełnić żądanie. a nawet zagroził poli- 


staci rozporządzenia w Dzienniku U-| cią, kupiec ze swej strony narobił gwał — Wsładaj pan. Szc zęśliwej drog!! 
staw. tu. (Ostatecznie wezwano posterunko- Policja poszukuje szkodników. Czap- | 
o 50 wą wego. . kę dołączono do protokółu, iako dowód 
Izba przemysłowo - handlowa w War P Wyszło na jaw, że jacyé áwej oszu- | rzeczow y. 
szawie wystąpiła do Min. Spraw We-| 57 Sa $> 
wiiętrznych z prośbą o wstrzymanie o0- PEUTIE 
głoszenia niektórych rozporządzeń, od- | KRATECZKI. 


noszących się do handlu środkami leczni 
czemi. Ministerstwo w odpowiedzi za- 
wiadomiło Izbę, że rozporządzenie o wy 
robie i sprzedaży specyfików leczm- 
czych. wywołujące wiele zastrzeżeń ze 
strony sier zainteresowanych nie bę- 
dzie ogłoszone do czasu przedstawienia 
opinji przez Izbę handlowo-przemysło:= | 


| Czasy są kiepskie. Nietylko z- po- 
wodu: braku gotówki ale rodzinne niedo | 


r 
WĄ. ZE y magania. Kugelszwanc bowiem miat! 
> f ostatnio przykry wypadek. Kugelszwanc 
Gazownia warszawska dokonuje w | wysłał swą żonę, Salcię Kugelszwanc, z 


ciąg ru ostatniego czasu ważnej inwesty- 
cj. Będzie nią linja okólna przewodów 
razowych, okalających szerokim pier- 
ścieniem miasto. Przewody na tej linii |; 
zawierać będą gaz wysokoprężny, który 
ulegnie redukcji, w specjalnych stacjach 
rozmieszczonych w pewnych odstępach, 
do normalnego ciśnienia, Celem tej in- 
westycji jest zapewnienie szeregowi 
dzielnic Warszawy dopływu gazu w od- 
pówiedniej ilości. Specjalne mieć to bę- 
dzie znaczenie na krańcach miasta, gdzie 
u wylotów ostatnich rur gaz dochodzi 
słabiej Okólny przewód jest już czę- 
ściowo wykonany. Na drodze przewo- 
du działają już trzy stacje redukujące.. Z 
lewego brzegu Wisły na Pragę przecho- 
dzić ma przewód przez dawny most ko- 
lejowy. Powracać zaś będzie z Pragi na T 
lewy brzeg przez most Poniatowskiego. zy Nie denerwuj się, mój kochany — 
Obecnie gaz dostarczany jest na Pragę uspakaj ja Kugelszwancą teściówa — po- 
przew odem umieszczonym pod mostem | CZEK3i na powrót Salci, trzeba przecież 
Kierbędzia. zawsze wysłuchać i drugą strone także. 
Kto wie, może ona wcale twojej dene. 
szy nie dostała? 


domu Rupturmacher, do tak modnego 
tego lata Włodzimierza za Piotrkowem. 
Kuqelszwanc miał akurat w ubiegłym ty 
godniu dwa dni wolne od interesów. wy 
słał więc do Salci depeszę że przyjeżdża 
we wtorek wieczór, żeby Salcia czeka- 
ła na stacji autobusów. 
Kugelszwane przyjeżdża, 
niema na dworcu. Idzie tedy smętny 
samotny do domu, aż w lesku po drouz ze 
widzi Sałcie w niedwuznacznej sytuacji 
z jakimś młodym człowiekiem. Wście- 
kły i oburzony pędzi do swei teściowej. 
która z Salcią mieszkała we Włodzimie- 
rzowię, 
— To jest skandal! To jest łajdactwo! 
Ja już jadę do rabina i biorę z Salcią 
rozwód! Tak mnie zdradzać?!! 


ale ac 


Ka iR $ 


Budowa centralnych składów deko- 
racyj teatralnych jest w Warszawie INKASENT. 
sprawą nader pilną z punktu widzenią 
organizacyjnczo i finansowego, Obecne Moryc Gonichowski ma lat 32 i przy” 
pomieszczenia nie są przystosowane do | kry przypadek w swej niedawnej prze- 
przechowywania dekoracyj, które ulega |szłości. Nie istota tego przypadku ale 
ją zniszczeniu, powodując trudności re- | sam fakt przykrości jest łącznikiem mię 
pertuarowe i narażając miasto na poważ| dzy powyższą hist 
ne straty materjalne, nieobliczalne zaś | ponisza (ionichows kiego. 
konsekwencje mogłyby wyniknąć w ra- Otóż Moryc Gonichowski praco wał | 
zie pożaru w tych składach. Mieszczą | jako inkasent w firmie Rapuch i Micen- | 
się one; pod wiaduktami mostów Po-| macher przy ul. Piotrkowskiej 24. Zadat 
miatowskiego i Kierbedzia, w kramach| niem Moryca było wydobycie w tych! 
Nalewkowskich oraz przy ul. Długiej. | ciężkich czasach należności od klientów 
Codzienny przewóz dekoracyj do tea-|jego chłebodawców, zaco Morycek 0- 
trów i zpowrotem zmusza dyrekcję do | trzymywał pewien niewielki zresztą pro 
utrzymywania specjalnego personelu i| cent. 
środków lokomocji, co pociąga za sobą Rzecz zrozumiała, że z inkasa a | 
duże wydatki oraz powoduje uszkodze- | jest obecnie żyć, to też Moryc mocno na 
nia. rzekał i doceniał krzywdę jaka mu się 
dzieje, że większość pieniędzy szła dla 
firmy a mniejszość dla niego. Skutkiem | 
tego uświadomienia „był fakt, że w czasie 


5 4 Fp 
Obecny kryzys gospodarczy w War- 
szawie dał się ciężko odczuć przede- 
wszystkiem kawiarnióm i restauracjom, 
z których kilkanaście 1 to najpopularniej- 
szych, ostatnio zamknięto. Do ich licz- 
by przybyła świeżo najmodniejsza ostat 
nio w stolicy „Adria”, która została zam 
knieta na cały sierpień. 


Moryc zainkasował zł. 1.300 a oddał tyl 
ko 1000 zł., resztę t. j. 300 zł. zatrzymu- 
jac nieprawnie sobie. 

Firma zameldowała o tym przypad- | 
ku policji. Przestraszony Moryc oddał | 


czyć się miało tak przykrym, nieoczekiwa 
nym wypadkiem. 

— Proszę pana! — odwążyłem się za. 

gadnąć szofera — może się pan myli. Czy | 

rzecz raprawdę przedstawia się tak roz- 
paczliwie? 

Słowem: znowu, jak u łoża chorego, 

— Skoro panu tak mówię, może mi pan 
wierzyć. Co pan ma zamiar zrobić? 

Także pytanie! Znałem jedy nie w ogó|- 
nych zarysach miejscowość, w której ba- 
wiłem od trzech tygodni. Widziałem tylko, 
że stanęliśmy pośrodku lasu, którego po- 
czątku ani końca dostrzec nie mogłem. W 
innych warunkach możebym się cięszył z 
leśnej ciszy, przerywanej tylko szmerem 
liści i świergotem ptaków... Genowefa zaś 
była lepiej obznajmiona z miejscowością, 
ponieważ urodziła się i stale mieszkała w 
głównem mieście okręgu. Zauważyłem, że 
szofer, który nie zwracał się do Genowefy, 
przyglądał jej się z miną drwiącą, wobec 
tego, że stosował to samo do mnie, nie 
przejmowałem się jego zachowanime. 


— Posłuchaj, — rzekła Genowefa, od- 
ciągając mnie nabok, — Jest trochę po 
piątej — nie mogę się przyzwyczaić do 
mówienia: po siedemnastej. Mąż mój jest 
nieubłaganie punktualny, Gdy siódma 
dzwoni na wieży — nikt nie  przymusi 
mnie do powiedzenia: dzićWiętnasta — 


HENRI BACHELIN, 


Kobieta zmienną je... 


Zwierzę wyczerpane przewraca się na 
bok. Nasze zwierzę — auto nie posunęło 
się jeszcze do fej ostateczności; utrzymało 
się w pozycji prostej na czterech kołach. 
Nic jeszcze nie zdradzało jakiego braku, 
ale szoferzy mają słuch wrażliwy — ucho 
lekarza. Nasz szofer usłyszał jakiś trzask 
znaczący i orzeki: „Złamane widełki”, Dla 
mnie, laika, orzeczenie to brzmiało trochę 
n'ejasno, zanadto naukowo. Natomiast sie 
dząca przy mnie Genowefa zaniepokoiła 
się i ostremi ząbkami zaczęła drzeć chu- 
steczkę, 

— Nie to n'c złego? — zapytałem, jak 
robią to Imczie u łoża chorego, 

Spojrzał na mnie z nieukrywaną litoś. 
cią, 


ię złego! — rzekł, wzruszając ra- 
mienami. — Fo jest, nic na to poradzić 
nie można. N'e mam zapasowych widełek. 
A nawet, gdybym je miał, nie mógłbym ich 
założyć bez pomocy. 

I bez dalszych tłumaczeń odwrócił się | 
do nas pecami, prawdopodobnie dlatego, 
aby móc rozważyć następstwa wypadku | musimy zasiąść do stołu. Dobrze. 
bez zbędnego wtrącania moich idjotycz- — To jest: żle — poprawiłem ją, do- 
nych ref'eksyj. A przyjaciółka moja Geno- myślając się reszty. — Mówiłaś mi minutę 
wefa zaczęła wzdychać, mdleć, dość, że | przed wypadkiem, że jesteśmy o dziesięć 
nie v..edzialem, co mówić ze wzruszenia. | mil od twego domu. Gdyby to przeklęte 
Cn za szkoda, że piękne nopołudnie skoń | auto nie odmówiło nam posłuszeństwa, 


orją Kugelszwanca aj 


echa? tramwaj, rzekli: 


Przyjemny inkKasent. 


Troska o własną kieszeń. 


nie aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


Tajemnicze 


Właściciel majątk 


Z Lidy donoszą: 

Policja mołodeczańska prowadzi | 
obecnie dochodzenie w sprawie zagad- 
l kowego morderstwa, ofiarą którczo 
| padł 

właściciel ziemski Michał Rożko 

Rożko zamieszkiwał ostatnio w fol- 
warku Wiązowicze (gm. mołodeczań- 
skiej) gdzie prowadził swoią gospodar- 
e. 

Wczoraj z rana mieszkańcy 
ku zaalarmowani zostal huklem dwóch 
strzałów rewołwerowych. Na odgłos 
strzałów nadbiegto kilku mieszkańców. 
którzy zauważyli leżącego w kałuży 
krwi tuż przy ganku swero domi 


300) zł. ale już było zapóźno. Si ad (irodz- | 
ki ogłosił wyrok, mocą którego Moryc 
(ionichowski skazany został na 3 tygod- 


folwar- | 


Mi- | 


chcac zatrzeć ślad zbrodni, 


Dwie dziewczynki padły ofi 


arg 


éi 
i " . 
| moto nfą w lo ściciełki domu, | 
Z Bydgoszczy donosz: | kówny i jeszcze jedna dziewczynka. 
Na podwórzu domu pr ży ul. Hetmañ- W pewnej chwili, ostatnia z dziew Aia 
| skiej 22, wydarzył się grozą prz cimijący |czynek podniosła się z desek i odesz 
wypąde (, który pociągnął za sobą cięż-|na bok unikając tem samem nie szcze 
kie ok alto dwóch 7-letnich dziew=[śŚcia. W momencie, gdy dwie pozostał 
| czynek. dziewczynki, N lazkówna i Laskówni 
Na podwórzu bawiły się, siedząc n nA ic za przykładem swej towarzy vag) 


| ułożonych 
TZY dz 


pod ścianą domu desk 


ach, | 


nież podniosły się z miejsca, spadły 


iewczynki, a mianowicie, 7-letn'a | na niez parapetu okna trzeciego piętra 
Lizbicta Nalazek, zamieszkała przy ro- | dwie duże cegły, . 
dzicach w wymienionym wyżej domu. |z których iedna uderzyła w głowę Nas 
T-lctnia Maria Lasek, zamieszkała z ro- | luzkówne; druga zaś w prawą ręke i nas 
Izicami przy ul. Pomorskiej 70, która |e Laskówiię. | 
przybyła w odwiedziny. do małej Nalaz- | Przybyły na miejsce lekarz pogotos 
nt. wia ratunkowego zabrał obydwie dziew. 
DTEROO: E uki do szpitala: miejskieżo, skąd p 


u w ka 


|sce morderstwa ustaliła, 


uży Krwi. 


Rożko za- 


strzelony został z rewolweru. Jak 
lj - » s : 1 $ ? 
stwierdziła komisia  lckarsko-śledcza 
strzały oddane zostały 


z odległości kilku metrów. 
Sprawcy mordu po oddaniu strzałów 


natychmiast zbiegli w niewiadomyn 
kierunku. Motywy morderstwa przed 
stawiają się nader zagadkowo bowiem 
iak ustaliło pierwiastkowe dochodzenie 

tragicznie zmarły Rożko nie posiadał 
| osobistych wrogów i w powiecie był u 
ważasjy za prawego obywatela. Za mo! 
dercą, ewentualnie mordercami urzą 
dzono pościę, który dotychczas nie do 
prowadził do ujęcia sprawców. Dalsze 


chała Rożkę. Zawiadomiono niezwłocz 
| nie policję, która po przybyciu na miej- 


Z Jaremcza donoszą: 
Onegdaj o godz. 6-tej rano przybieżł | 
zaalerowany dò posterunku policji zila- 
ny ogólnie w Jaremczu dzierżawca re- 
starac cji i dancingu Sk rzyńskiezo p. Ma: 

jer i doniósł, że w nocy około godz. 
nieznany złodziej skradł z pokoju 

przez otwarte okno 

gotówkę w kwocie 2.400 zł, którą miał | 
w portfelu w spodniach. Złodziej po za- 
braniu portfelu z pieniędzmi spodnie po- 


2-€j 


Włamanie do mieszkania lekz 


Bandyci doszczętnie obrabo 


Z Grudziądza donoszą: 
Dwóch bandytów, jeden uzbrojony 
w rewolwer, drugi w duży nóż rzeźni ic 


od 18 września do 5 listopada 1930 roku fki w targnęli przez okno do mieszkania ; złoty zegarek męsk 


|| 
dr. Hoffmana | obudziwszy go i jego żo- 


nę pod groźbą użycia broni zażądał wy 
dania pieniędzy. 

Bandyci steroryzowawszy w ten Spo | 
sób dr. Hoff: nana | jego żonę zrabowali 


mogłabyś powrócić do domu o osiemna- | 
stej i pół. 

— o wpół do siódmej, — sprostow ała. 

—Z przyjemności: y widzę, że nie jesteś 
tak zaniepokojona, jak sądziłem, — zau- | 
vażyłem z uśmiechem. 

— Wolne żarty! — spójrz, co zostało 
|z mej chusteczki! 

Miała rację. Nie pojmowałem, gdzie 
podziała się rzecz, której już nie w BZ 
łem. 

A więc mogłaś wrócić o wpół do siód 
mej i wysiąść w tem samem miejscu, gdzie | 
śmy wsiedli, żeby nikt nie zauważył, że 
jedziemy razem, w tem miejscu, gdzie u- 
kryta droga krzyżuje się z dziedzińcem, o 
| jakie sto metrów od ostatnich domów wa 
| szego miasteczka, A wiesz także, że zapew 
niłem się co do dyskrecji szofera + Gdyby | 
nie warunki ,w jakich się znaleź! iśmy... 


— Ach! widzę już, co mnie czeka: nie 
pokój w domu, hańba dla mnie. Teraz do | 
wiedzą się wszyscy, że spacer ten odby. 
łam w twojem gb ść Co za nie- 
szczęście! 

— Uspokój się! Nie. wszystko jeszcze 
stracone. Zdaje mi się, że szofer będzie 
mógł nam dopomóc... 

— Oczywiście! Nie mylisz się wcale, 
— rzekła, obrzucając mnie spojrzeniem, 
pełnem litości. Szofer przejść musi trzy | 
mile piechotą, zanim dostanie się do są- | 
siedniego miasteczka, skąd sprowadzi 
auto, które nas zabierze. W tym momencie 
będzie już około ósmej... Zdaje mi się, że 
zwarjuję... 

Przyznam, że w tej chwili dopiero obją 


i 
j 


rzucił n na c GLI 


| obojętnie do następsti 


| Wprawdzie 


dochodzenie w toku. 


Okradziony dzierżawca dancinau. 


Sensacja na letn: sk 


«a 


"r? 
KL. 


a sani prawdopodobnie 
pierw szymi pociągiem i 
5.15 odjechał w kierunku Stanisławowa. 
| Policja wdrożyła di ch xizenia. 

Kradzieź na szkodę popularnego w I 
remczu pana Majera, który pr: encia 


ralnym 0 godz, 


|| . " 
|ciułał pieniadze na wykończenie rozpo" 
| 


czętej przez siebie budowy ws naa cto 
(gmachu, jaki ma mieścić w sobie 
|hotel i dancing, wywołała łatwó słój iii» 


miale w Jaremczu poruszenie. 
rza. 


wali steroryzowane ofiary. 


10 guldenów gdańskich, 10 marek nie-| 
mieckich i 500 złotych w batńtkn 
20 do 50 zło towych M monecie drobnej. 
srebrny „zecarek 


tach 


damski, niklowy zc egarek męski j 6 ma- | 
łych srebrnych łyżeczek. | 

Ogólna wartość zrabowanych przez 
bandytów rzeczy wynosi 


przeszłoe2,500 złotych. 


łem rozumem powagę sytuacji, Ja, co zrobi 
| łem wszystko by stosunek mój z Genowe- 


ią, pozostał w tajemnicy! Byłbym przy- 
siągł, że nikt podejrzewać nas nie może! 
Mówiąc szczerze, jako gość przygodny 
zniknąć już mogłem z kóryzonić dnia na- 
stępnego, jednak nie mogłem odnieść się 
jakie z tej nie- 
szczęsiuwj przygody Śónich: ąć mogły dla 
(ienow>ty. 

— Trzeba się na coś zdecydować, — 
rzekłem, powróciwszy do szofera. 

— Co do mnie, — rzekł w odpowie- 
dzi, — już gr gz ziąłem swoją decyzję. Mam 
pa stace nogi już, by odbyć trzy mile dro 
gi tylko po to, by sprowadzić inne auto. 
bliżej stąd, o jakie pięć kilo- 
metrów, jast jakieś osiedle, ale nikt tam 
nie trzyma auta, a na poczcie niema tele- 
fonu. jedno nam tylko pozostaje: zaczekać 
aż ktoś przejeżdżać będzie. 


— A jeśli czekać będziemy napróżno? 


| Sytuacja jest powaźniejsza, niż pan sądzi. 


Domyśli się pan, co spotkać może panią... 

Genowefa w międzyczasie przechadza. 
la się opodal, drąc resztki chusteczki. 

Szofer roześmiał się szczerze, 
— Niech pan nic nie udaje przede mną 
— rzekł mi z największą prostotą. 

— Wszyscy wiedzą źe jest pan w kon 
szachtach z tą damą... Nie będzie to nic 
nowego dla nikogo, nawet dla męża... 

Byłem tak zdumiony, że zbrakło mi 
słów ną replikę. 

— Zresztą, —ciągnął szofer — właśnie 
ktoś jedzie. 
W czasie nierównie krótszym. niż opi- 


| dzie ieniu pierwszej pomocy lekarskiefi 
przewieziono je do szpitala Djakonisek 
"Stan Nalazkówny jest groźny, dozna 
m ona bowiem ciężkiego uszkodzenią 
czuszki oraz wstrząsu mózgu i musi byś 
poddaną natychmiastoweł ónperacji. 
| Laskówia ma wielkie 
| otwarte aż do kości rany, 
na prawej ręce i nodze i choć lecze 
me będzie wymagało dłuższego czasił 
to jednak życiu jej nie zagraża nichez 
pieczeństwo. 
Rozpacz biędnych rodziców obo 
pieszczęśiiwych dziewczynek, a zwłas 
cza Nalazkównej, której stan jest bardz 


nicbczpieczny. niema granic. 

Wypadek ton wstrząsnął do głęb 
mieszkańcami domnm i w vwołał SżercĘ 
przykrych uwag pod adresem: właści 
|eielki realności. 


| Dom bowiem znajdnie się 
w stanię wielkicgo zaniedbania, 
obluzowane oddawna 


i cegły w murze 
|i opadziący stale tynk zagrażały i w da 
Szym Ciņu żagrażają bezpieczeństw1 
Hudzi. 
DEn PTT PE EN IZIATZYCEEZYTONAUĘ | 
h Dr. med, 
"Józef Lubicz! 
chirurg=ortopeda 
powrócił 
ul. Południowa 9, tel. Fk 
Przyjmuje od 3—4 i (BREE o ae aila tak Z . D 
Samen mdy jci po dokonaniu rabunku, zas 
grozili dr. Hoffmanowi i jego żonie że 


i 


jeżeli zawiadomią o rabuńku  policia 
wto się z nim p Hiczą ". POCZEM opu$cih 
mi ileszkanie. Doktór Hofman sobimod 
iż ma w pokoju swoim  telefou 
nie mi lał odwazi zawiadomić © tabu; tikit 
policje, Dopi ero przy były przypad Ikowo 
około godziny 2 po południu dma następ 
nego dr. Zieliński z Radzynia dowice- 
dziawszy się o napadzie powiadomił po 
licię. 

Policia rozpoczęła 
two. 


r 


onergiczne śŚledz- 


sać to można, nadjeżdżające auto zrów: 
nało się z nami. Istnieje niewątpliwe br: 
terstwo pomiędzy automobilistami. Nadje 
dżający zabrali nas z sobą, a. szoferowi 

| biecałem nadesłać pomoc z aE garażu. 

Zastanawiałem się czy poinformowa 
Genowclę o tem, co mówił mi szofer? Nis 
mogłem jeszcze opanować swego zdumić 
nia: a zdawało mi się, że tak doskonalś 
maskować się umiałem... Wkońcu posta 
nowiłem, że milczeć b ede: po co zakłóca 
jej spokój odzyskany? Nasi zbawcy, ludz: 
dyskretni, nie zmuszali nas do rozmow 
ponad chęci nasze. Wypowiedzieliśmy ty! 
| ko to, co nakazywała nam wdzięczność n 
sza. Mogliśmy z Genow cią zamienić kilka 
zdań półgłosem. 

— Zejdziesz przy małej ścieżce? — z 
pytałem. 

— Tylko w tym wypadku, jeżeli i 
wy siądziesz, — ipia. 

— Co za pomysł! To niemożliwe. Ni 
można na fo pozwolić, by nasz szofer tra 

pił się nocą w lesie.. Muszę zaraz udać si 
do garażu... 

r Trudno, — rzekła mi, —' pojadę 
tobą. 

— A twoi znajomi? Co powiedzą; gdy 
zobaczą cię ze mną? 

— Gwiżdźę na to, — odrzekła, — al 
nie chciałabym za nic na świecie, by œ 
ludzie, co nas zabrali z sobą mogli przyź 
puszczać że nie jesteśmy mężem i żoną. 


Tium. L. M, 
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CD ORE EE 
Przed niedzielnym met 


zem igowym L. K. S. 


Możliwość uratowania 1 punktu. 


Trzynaste zkolei spotkanie o mistrzo 
stwo Ligi PZPN. rozegra ŁKS. we Lwo 
wie z tamtejszą Pogonią. Bedzie *4 nie 


zwykie trudny mecz dla Czerwonych, | 


poWweważ po dlugiej i uciążliwej podró- 
ży muszą się zmierzyć z groźnym prze- 
ciwiskiem na obcym terenie ! wśród 
wroze usposobionej publiczności. Obec 
na forma ŁKS. każe przypuszczać, że 
w najlepszym wypadk! 
tylko jeden punkt na drużynie 
Skiri choć i to jest b. problematyczne. 
Ciągłe eksperymenty ze składem oso- 
bowym w zespole nie wychodzą klubo- 
wi na dobre. Weźmy naprzykład taką 
Wisłę; grają tam od kilku lat jedni i ci 


«Sami zawodnicy a chwi!'owe zmiany są 


dcacrywane jedynie z konieczności. 
Czerwoni obecnie poszli śladem Tury- 
Stów: ua każdy mecz występują w od- 
miennym składzie. Naszem zdaniem 
jest to niecelowe i należałoby copre- 
dzej ustalić sklad drużyny ligowej I wy 
stypować w tymże składzie bez wzglę* 
du na osiągane wyniki. 

Dila Pogoni mecz niedzielny jest b. 
ważny, ponieważ ewentua'ne zwycie- 
stwo jei wskutek niestartowania W'sh 
przestnie lwowian na czoło tabeli ligo- 
wej oraz potwierdzi dobrą farm; b, mi- 
strza Polski. 


zdobędzie on | 
lwow- | 


ŁKS. będzie pośrednio zaintereso- 
wany Czy po niedzielnych rozgryw- 
kach Pogoń zamieni się miejscem z Wi- 
słą. 

W sobotę Cracovia gości benjamin- 
ka Ligi, Lechję, z którym rozegra mecz 
rewanżowy: Wprawdzie twowianie są 
skazani na spadek do ki. A i Cracovia 
powinna się bez zbytecznego trudu roz 
prawić z Lechją, jednakże porażki Wi- 
sły, Legii i Polonii na własnych bois- 
kach dowodzą, że Lechja jest bardziej 
groźną na obcych terenach niż u siebie. 
czy wypadek ten nie przytrafi się Cra- 
covii (poniesie klęskę) w niedzielę — 
trudno przewidzieć. 

W niedzielę Garbarnia wałczy u sie 
bie z Ruchem, który w ubiegłym tygo- 
dniu osiątnął sensacyjny wynik z Le- 
zią w stolicy. Tym razem drużyna gór- 
nośląska spotka się z zespołem wyrów- 
nanym we wszystkich linjach i najpraw 
dopodobniej ulegnie mu. 
| Ostatni mecz odbędzie się w Pozna- 
niu między Wartą a Warszawianką. Na 
| wet wygranie, mistrza Wielkopolski 
| nie wysunie go na drugie miejsce w ta- 
beli, więcej jednakowoż szans na zwy- 
cięstwo posiadają gospodarze. 


„E CH O*) 


„PURUS -- BRZMI: NAZWISKO“ NIEZNANEGO. 


Dziś walczy para Stibor — Sztekker. 


Publiczność, jak zawsze licznie zgro|cu kładzie przeciwnika na łopatki, ce 
madzona odniosła wczoraj cały szereg | wywołuje protest ze strony Nieznanego, 
emocyj. Przedewszystkiem amator, tre-| k 
ner Bar-Kochby Krauser, który wyco-|ska. Arbiter nalega na Nieznanego o na- 
fat się z powodu wrzodów z turnieju. |zwisko, spotkawszy się ponownie z od- 
sprowokowany wyzwaniem Nieznanego | mową schodzi z ringu, oddając prowa- 
stawił się wczoraj przed sędziami, pro- | dzenie walki jedemu z sędziów, Popław 
sząc © wyznaczenie mu spotkania z nie-) skiemu. 
znanym atletą, motywując swoje żąda-|dziemu wydobyć od Nieznanego nazwi- 
nie tem, że nie chce, by go posądzano o |sko. Wyjaśnił. że nazywa się Kazimierz 
tchórzostwo, lekarz jego zezwolił mu na | Plikus i prosił o dopuszczenie go do dal- 
stoczenie tej walki. |szych walk, na co sędziowie się zgo- 

Jaago w decydującej walce z Szczer| dzili. 
bińskim w 15 minucie zwycięża sympa- Walka decydująca Sztekkera z Mar- 
tycznego Polaka. tynoffem skończyła 


używając | dak jeszcze raz podkeślił swą nieby- 
wałą technikę i wytrzymałość, która od- 
niosła zwycięstwo nad brutalną siłą 
Bułgara. 

Dziś walczą o pierwszeństwo w ta- 
beli konkursowej, w walce eliminacyjnej 
Pinecki — Pooschoff, Plikus, b. Niezna- 
ny ze Szczerbińskim, Stibor — Sztekker 
decydująca. Martynoff — St. Mars, co 
budzi ogólne zainteresowanie, gdyż obaj 
nie odznaczają się zbytnią „delikatno- 
ścią“ i Jaago — Sasorski. 


czy z doskonałym Stiborem 
jak zwykle swych brutalnych chwytów, 
za co otrzymuje 2 ostrzeżenia. W 26 m. 
zadaje Stiborowi niedozwolone uderze- 
nie, wobec czego sędziowie walkę uzna- 
ją za wygraną przez Stibora co publicz- 
ność z aplauzem przyjęła. 

Sensacyjne spotkanie Nieznanego z 
Pooschofiem dało też sensacyjny wy-| 
nik Po kilkunastu minutowej walce! 
| Pooschoff zakłada Nieznanemu klucz, w| 
którym go trzyma dłuższy okres nie | 
bacząc na dzwonek na przerwę i w koń 


teta” 
— — -1—1 


„Ludzie bez jutra” 
na ekranie kina „Palace”. 


W pościgu za kryminalistycznemi | strzowska reżyseria, 
tematami film zagraniczny doszedł już 


magja techniki 


tóry nie chce wyjawić swego nazwi- | 


Dopiero później udało się sę- | 


się zwycięstwem | 
Nieopanowany Francuz, St. Mars wal | Sztekkera, czem nasz sympatyczny ro-| 


| operatorskiej. wreszcie gra całego ze*| 
do zupełnie karkołomnych paradok- | społu z Fwą von Berne na czele | 


sr. 5 


| Bie czyńcie eksperymentów 1a zdnoademi 
| sz = Nie dajcie alẹ ca ale 


innego rzekomo równie 
dobrego. namówić 


|, OLLA* 


to marka wypróbowane 
w elagu dziesiąików lat. 


| Takta antyseptycznie spreparowane 


i 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZLOTEGO ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.37. Praga wypłata na Warszawę 
STT + pół — 370.12 | pół, Wiedeń czeki 73140 — 77 
Zurych 57.35, Berlin wypłaty na Warszawę 
4%.12 i pół — 47.32 i pół, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końcowe: N. York 4.85.3, 
Payż 123.89, Hiszpania 5662 i pół. Holandia 
12.04 1'4, Belgia 3482 1/4, Szwajcarja 2485. 
| Danja 158.16 5/8, Wiedeń 54,60, Warszawa 43.37. 
| Paryż. Notowania końcowe: Londyn 123.90, 
|N. Jork 25.51 i pół. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 zlotych 
15767 — 79, czek na Londyn 2501, tel. wypłaty 
na Warszawę 57.66 — 77. 


BAWEŁNA, 


Liverpool, 6. 8. Amerykańska, zarnknięcie. 
sierpień 4.75, wrzesień 4.29, październik 432, li- 
|stopad 4.37, styczeń 4.41, luty 4.45, marzec 4.%, 
| kwiecień 4.53, maj 4.57, czerwiec 4.60, lipiec 
453. = 

Liverpool, 6. 8. Egipska, zamk 
sień 6.25, październik 6.66, styczeń 
6.93, maj 7.14, lipiec 7.29, loco 6.70. 


wTrze* 
marzec 


pięcie: 


6.17, 


N. Jork. 6. 8. Amerykańska, zamknięcie: loco 


7.95, Kontrakty poł.: październik 6.03. listopad” 
8.15. grudzień 8.26, styczeń 8.38, luly 2.46, ma» 
rzec 854, kwiecień 8.46, maj 8.73, piec 5.86. 

N. Orlean, 6. 8, Amerykańska, zamkniecie: 
Loco — październik 8.05, grudzień 8.25, maj $.74, 
lipiec 8.85. 


| 
| 


lawody pływackie o pahar Prezydenta Rupliej 


Się tradycyjny marsz szlakiem Kadrówki 


Udział Cytowiczów 


Przez pięć lat toczyła się walka o pu 
har M, S. Wojsk., ofiarowany na mistrzo 
stwą pływackie. Ostatecznie nagrodę tę 
zdobył ze znaczną przewagą punktów A. 

arszawa. 

W roku ubiegłym PZP otrzymał na- 
$rodę, opartą na tych samych zasadach 
z rak Pana Prezydenta Rzplitej. Pierw» 
szę mistrzostwa, które zaliczono do kla- 
syfikącji tej nagrody, wypadły dla A. Z. 

"u nieszczęśliwie, ponieważ w, ostatniej 
chwili nie przyjechał główny as I podpo | 


. 


ny i Bocheńskiego. 


| chwilę poważnych wątpliwości, że w roz 
poczynających się w sobotę mistrzos- 
twach pływackich AZS uzyską dominu- 
jaca przewagę punktową. Udzia! Bocheń 
skiego 1 Cytowiczówny we wszystkich 
|konkurencjach dowolnych oraz sztafe- 
| tach przesądza zgóry los pierwszych 
miejsc. 

Obecna punktacja nagrody P. Prezy- 
denta przedstawia się następująco: 1. 
Cracovia 153 pkt., 2, AZS Warszawa — 
145 pkt., 3) Giszowiec — 130 pkt., 4) Ha 
koah (Bielsko) 89 pkt., 5) Makkabi (Kra 


Tą drużyny — Bocheński, 


Natomiast nie można mieć ani na 


ków) 70 pkt. 


Nowy Wydział Gier i Dyscypliny Ligi. 


Mir. Picheta ponownie prezesem. 


Na nadzwyczajnem walnem zebrania 
Ligi wybrano nowy Wydział Gier I Dys 
cypliny, do którego weszli: mjr. Picheta 
jako przewodniczący, a jako członkowie 


Najlepsze haz 


pp: mjr. Budzianowski, mir. Porębskt, 
kpt. Streher, kpt. Łudry, Skwarczyńskł i 
Szmidt. 


enistki Łodzi. 


Przed meczem z Warszawą. 


W związku z międzymtastowym me-/ 
czem hazeny Łódź-Warszawa, który ro- 
zegrany zostanie we wtorek w Warsza- | 
wle, kapitan związkowy hazeny wyzna- 
czył na nadchodzącą niedzielę mecz 2-ch 
teamów po którym to meczu ustalony zo 
stanie ostatecznie skład naszej reprezen 


tacji, Do meczu treningowego wyznaczo 
ne zostały następujące zawodniczki: Ho- 
tyszewska, Kwaśniewska, Gapińska, Zyl 
|berżanka, Holcgreberówna M., Holcgre- 
| berówna A., Gruszczyńska, Nowakow- 
|ska, Sadowska, Kamińska Szcześniaków 
na i Nykówna. 


Sport vv kilku słowach. 


W nadchodzącą so] o +i niedzielę wy | 
stąpi w Warszawie drużyna wiedeńskie 
fo Hakoahu, która rozegra dwa spotka- | 


nia z Polonją w sobotę ! z Leśją w nie- | 


dzielę. Występy Hakoahu wiedeńskiego 
wywołały w stolicy duże zainteresowa- 
nie, 


(—) W dniu wczorajszym rozpoczął 


który potrwa do dnia 8 b. m. Start dru- 
żyn nastąpił z miejscowości Oleandrów 
Pod Krakowem. Do marszu zgłosiło się 


przedwczesna. Rozczarowanie faktycznie 
bardzo niemiłe, 

(—) Największem wydarzeniem spor 
towem nadchodzącej niedzieli będzie nie 
wątpliwie lekkoatletyczny mecz kobiecy 
Polską — Włochy, Drużyna włoska już 
przyjechała do Królewskiej Huty, zaś re 

rezentacja Polski została już ostatecz- 
nię zestawiona przez PZLA. W poszcze- 
gólnych konkurencjach walczyć będą na 
stępujące zawodniczki: 60 i 100 mtr.: pol 
kt Manteuflówna i Breuerówna staną prz 


Ogółem 45 drużyn, w tem 8 wojskowych, 
32 strzeleckie oraz 3 drużyn organizacyj 
« W.Trasa tego marszu z Krakowa do 


tele wynosi 122 klim. I podzielona jest R 


na 3 etapy. 


(—) W związku z międzypaństwo- 
Wym meczem zapaśniczym Polska 
Czechosłowacja, który odbył się w Par- 
dubicach, jedna z agencji czeskich po- 
dała mylną informacje do prasy zagrani- 
cznej, że Polacy wygral? w stosunku 12:4 
Jak się faktycznie okazuje, polscy zapaś 
nicy mecz ten przegrali w stosunku 4:10 
Radość sportowców polskich była więc 


ciwko Viarengo | Clarl, Na 20 Omtr. Or- 
łowska i Sikorzanka wystąpią przeciw- 
Ko, Degrassi i Bravin; na 800 mtr. poble- 
gnie Kilosówna i Sztasówna przeciwko 
ulsacchi i Bongiovanni. W rzutach: ku- 
la 1 dysk obstawione zostaną przez: Ko 
nopacką t Jasieńską przeciwko Bertol'ni 
Bacchel k w oszczepie: Kwaśniewska i 
Jasieńską spotkają się z Bacchelli IByr 
sani. W skoku wdal walczą: Sikorzanka 
I Breuerówna przeciwko Valla 1 Borsan 
ni; w skoku wzwyż: Janowska i Manteuf 


sów. 

Na pierwszy plan wysunięto dzia- 
łalność międzynarodowego trustu zło- 
czyńców, z którymi walczy tajemniczy 
młodzieniec przy pomocy młodej i ła- 


dnej agentki policji. 
Film zrealizowano doskonale. Mi- 
„Postrach 


na ekranie ki 
„Postrachem salonów“ 


wytwornej dzielnicy Londynu. Scotland 
Yard wypowiada im ostrą walkę, a zde- 
maskowanie przywódcy zwanego „nie* 
uchwytnym Jackiem" staje się ambicją 
najzdolniejszych detektywów. Dwóch 
detektywów Scotland Yardu, każdy na 
własną rękę, tropią Jacka na terenie klu- 
bów nocnych i teatrzyków rewiowych, 
wreszcie jeden z nich demaskuje zło- 
czyfńcę i zdobywa nagrodę. 

Scenarjusz filmu zbudowany ze zrę- 
cznością powieści Edgara Wallace'a, nie 
pozwala widowni ani prze chwilę ode- 
tchnąć. trzymając jej uwagę w ciągłem 
napięciu. 

Zlekceważono prawa logiki, psycho- 
logji i zdrowego sensu, ale z wielką zrę- 
cznością rozsnuto efekty sytuacyjne i ka 
zano widzom zgadywać, kto jest „nieu- 
chwytnym Jackiem*, kierując poszlaki 
na fałszywe tory. 

Role główne odtwarzają: Jamenson 
Thomas, Muriel Angelus. Frank Perfitt, 
Jack Reine i Eda Gray. Koncertowa gra 
aktorska sprawia rzetelną przyjemność. 

Film jest całkowicie mówiony, z na- 
pisami, które streszczają djalogi. 

Wystawa — świetna, popisy wokal- 
ne | taneczne — nadzwyczaj efektowne. 

Reżyseria Ryszarda Fichberga, któ- 
ry zrealizował ten film dla angielskiej 


Radjo-kącik. 


Sobota. 

1158 Sygnał czasu, program na dz. bież, t 
repertuar teatrów | kin, 12.10 Muzyka z plyt 
gramof., 1406 Słuchowisko dla dzieci ze Lwo- 
wa, 16,80 Koncert dla młodzięży, 16.50 Kom. dla 
żeglugi f rybaków, 16.55 „Nowa wyprawa Grai 
Zeppelina", wygl. dr. F. Burdecki, 17.15 Muzyka 
z płyt gramof, 17.35 Odczyt z Krakowa, 18.00 
Godzina młodych talentów muzycznych, 19.00 
Rozmaitości, 16.20 Płyty gramolf.. 19.40 Kom. 
Izby Przem. Handi., program na dz. nast, | kom. 
meteorol.. 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy, 
20.10 Komunikat sportowy, 20.15 Koncert popul. 
W przerwie rerertuar teatrów. 22.00 „Na wid- 
Lokręgu*, 22.15 Dcdatek do Pras. Dzien, Radi, 
22.30 Komunikaty: 2225 Program na dzień nast. 
22.23 Utwory Chopina, 23.60 — 24.00 Muzyka 
taneczna. 


Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 


lówna przeciwko Valla | Vestoni. Wresz | program na dz. bież., 12.10 Koncert z płyt gram. 


cie w trójboju: Kwaśniewska i Konopac- 
ka przeciwko Clari 1 Tetont. 


„Noc poślubna” 


w kinach „Odeon” i „Wodewił”. 


Jeszcze jeden film amerykański „all 
alkie", t. j, całkowicie mówiony w wer- 
sji oryginalnej, a wyświetlany u nas w 
wersji niemej z dorobionym podkładem 
Muzycznym, co daje w rezultacie wy- 
iki prawie zawsze ujemne. 
Treść filmu ciekawa. 
Młoda i piękna Edytta wychodzi za 
Ziowieka zazdrosnego i bezwzględne- 
RO. który niesłusznie podejrzewa ją 0 
zdradę z przyjacielem z lat dziecięcych. 
mem Cartherem. Doprowadzona do 
rozpaczy, Edytta opuszcza dom męża, 
€u zaś szuka zwady z urojonvm rywa- 


b 4> ' 
£] TAS 
kota: 


lem i w chwili, gdy chce go zastrzelić. 
sam pada od kuli szeryfa, świadka zamie 
rzonej zbrodni. 

Jest to typowy dramat amerykański, 
świetnie wyreżyserowany i doskonale 
zagrany. Rzecz, zręcznie przeprowadzo 
na, kończy się pogodnie, z perspektywą 
nowej podróży poślubnej Edytty i Jima. 

Całkowitą ozdobą tego filmu jest — 
Billie Dove. Jest urocza. Ma ogromne, 


13.10 Kom. meteorol, 14.50 Kom. gospodarczy. 
15.10 Kom. Polsk, Zw. Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. Sl., 15.25 Odczyt z Warszewy, 15,45 Inter- 
mezzo muzyczne, 16.00 Słuchowisko dla dzieci 
ze l.wowa, 16.30 Koncert dla młodz,, 16.55 Od- 
czyt z Warszawy, 17.15 Skrzynka pocztowa dla 
dzieci, 17.35 Odczyt z Krakowa, 18.00 Godzina 
młodych talentów muzycznych, 19.00 Codz. odci 
nek powieściowy, 19.15 Rozmaitości, 19.30 Dr. 
W. Wilkusz prof. U, J „Fizyka dzwonów“, 
1955 Urzęd, Kom, Państw. Inst. Met., 20,00 
Pras, Dzien, Radj. 20,10 Komunikat sportowy. 
20.15 Koncert, 22.00 „Na widnokręgu”. 22.15 Do- 
datek do Pras. Dz. Radi, 22.20 Komunikaty, 
22.25 Program na dzień następny, 22.30 Utwory 
Chopina, 23.00 Muzyka taneczna. 


Kónigswusterhausen, 1634,9 m. 

1200 Komunikaty, następnie płyty gramofo- 
nowe, 15.00 — 15.25 Dla młodzieży, 16.00 — 
1700 Koncert z Hamburga, 17.00 17.15 
Transm. z mistrzostw tennisowych w Hambur- 


łzawe oczy gazeli, słodkie usteczka, dłu|gu, 17.15 — 17.35 „Sommerfische* — Dorothe 


gie, smukłe nogi. Jednem słowem 
artystką i kobieta czarująca. 


Hofer — Dernburg, 15.00 — 18.25 Francuski dla 
zaawansowanych, 18.30 — 18.55 Muzyka domo- 
wa, 19.00 — 19.25 Życie ludów pierwotnych, 
20.00 Wesoły wieczór, 22.00 — 0.30 Komiumikaty 


ji muzyka taneczna, 


Główny nacisk położono na dobór | 


charakterystycznych postaci j na boga- 
tą wystawę. Zaletą filmu jest wyborna 
technika światła į charakteryzacji, sta: 
ranne wykonanie i wyborne oświetle- 
nie wnętrza. 


salonów” 
na „Capitol. 


są trzy za-|wytwórni „Britisch International Pictu- 
gadkowe postacie zakłócające spokój | res* — na b. wysokim poziomie artysty- 


CZRYM. 


O NAS DO pracy Tozweseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — 200.000. 

Teatr rewji „Jeden Złoty": 
Szpineków”. 

Teatr Letni: — „A raz to można”, 

Złota Kaczka: — Bomba do góry. 

Rakieta: — „Na pe!“ 

Cyrk: — Turniej walk francuskich, 

Apollo: — Kobieta nie do małżeństwa. 

Bajka: — „Grzech Moniki“. 

Casino: — Mąż - kochanek. 

Capitol: — Postrach salonów. 

Corso; — „Ludzie nocy". 

Czary: — I. „Czlowiek, który mīłczal"“; 
„Moga nieznanego żołnierza", 

Grand - Kino; — „Swawolne studentki“, 

Luna: — „Kobiety z przeszłością”. 

Ludowy: — „Miasto miłości”, 

Mimoza: — „Impresarjo”. 

Odeon — Podróż poślubna. 

Oświatowy: — Dla dorosł. „O honor siostry” 
dla młodz. „Senor ameryclano". 

Palace — Ludzie bez jutra. 

Przedwiośnie: — „Poganin*, 

Resursa: — „Powojenni panowie". 

Splendid: — „Oszust z Texasu“, 

Spółdziejała: — „Pod banderą miłości”. 

Wodewii: — Podróż poślubna. 

Zachęta: — „Król Paryża". 


„Koncert u 


WINSZUJEMY 
Jutro: Cyrjakowi. 
Wschód słońca 4.06. 
Zachód — 7.19. 
Długość dnia 15.19, 
Ubyło dnia 1.28. 
Tydzień 32. 

—0: :0—— 


TEATR MIEJSKI. 


Codziennie o godz, 9 wieczorem komedia 
„200.000“ (Wielka wygrana). 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Świeżo wystawiona w Parku Staszica rewja 
p. t „A.. raz to można“ — wstępnym bolem 
zdobyła soble niebywale powodzenie, Poczaw* 
szy od prologu, w którym urocze giris częstu- 
ia publiczność świetneni pasztecikami | winem. 
a skończywszy na bajecznie kołorowym finale— 
publiczność goraco oklasknie wszystkich wyko- 
nawców z pp. Śłwwą Orłowska. Wandą Jaku- 
bińska_ (świetna Gołdbernowa). Szmarówną, Izą 
Dix i Suchcickin Zonerem. Ostrowskim, Szma- 
rem | innymi na czele. Piękna pogoda I urozmai- 
cony program zapewniły rewji świetne powo- 
dzenie. 

Początek o godz, 9 wiecz. Powrót tramwaja. 
mi zapewniony. 


TEATR REWJI „RAKIETA“, 

Obecna rewia w „Rakiecie* p. t. „Na Pe”, 
która na wtorkowej premierze zyskała rekordo- 
wy sukces, cieszy się codziennie niebywałem 
powodzeniem. Na scenie panuje humor, wesołość 
jakich Łódź oddawna nie pamięta. Znakomite 
skecze, piosenki, wesołe dialogi, śpłew t taniec 
w wykonaniu tak znakomitych artystów jak 
Dora Kalinówna I Edmund Minowicz oraz ca: 
łego świetnego zespołu „Rakiety* z p. Bronow= 
ską, Kozłowską. Garelikówną, Kamińska, Urbań- 
skim, Boruńskim. Skorasińskim i in. oraz świet- 
nych Lucjana Girls, są okrasą całego znakomł- 
tego programu, 

Sala doskonale wentylowana. Codziennie dwa 
przedstawienia: o godz. 8.15 | 10.15 wieczorem. 


| kursach niezmienionych, 


Waluty, dewizy i akcje 


| na giełdzie warszawskiej 


| 
| DALSZA ZWYŻKA KURSU SZWAJCARIŁ 


Na zebraniu gieldy dewizowej panował: 
tendencja niejednolita. Zapotrzebowanie było 
większe. niż średnie. Dewiry na Londvn padnio 
sły się o 2 gr. (na 1 funcie) oraz na Szwajcarię 
— 17 groszy. Dewizy na Holandię oraz na No» 
wy Jork (wpłaty zwykłe | kabel) obiegaty po 
natomiest pozostałe 
— po mniej lub więcej obniżonych. a miano- 
wicie: Paryż Praga i Włochy obniżyły się 0 
1 gr. Wiedeń — o 2 gr. oraz Sztokhołm — o 
10 gr. Banknoty dołarowe, sprzedawano iek 
zwykle bez ograniczenia przez Bank Polski, 
utrzymały się na dotychczasowym poziomie. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


W złotych za 1 szt. P. Budowlana 3200 — 
33.0, P. Inwestyc., 82.00 — 82,50. W procentach 
nominet. P Poz, Kanwers 4430. P. Dolaro- 
wa 71.50. LZ.B. Rolnego R325, LZB. Rol- 
nego 94.00. LZ B.G. Krai $325, L.ZBG Kral 
94.00. Obt. B. Q. Kraj. 83.25, Obl, B. Kraj 9400 
LZTK.P.P. 740 — 7500 LZTKZ Warsz 
48.75 — 43.50 L.Z.T.K. m. Warsz, 5400 L, Z T, 
K: m: Warsz: 68.75 — 6050 K.Z.T. m. Rado- 
mia 7125. P, K, m. Warsz, 45.00 P. K. m. War 
szawy 45.00, 


MOCNIEJSZA 3 PROC. PREMJ. POŻYCZKA 
BUDOWLANA, NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA PRYW. PAP. LOKAC. 


„ Na rynku pożyczek państwowych ujawni 
się nieco większy papyt ma 3 proc. Promi. Poż. 
Budowłaną która w dniu wczorajszym tak bar- 
dzo była zaniedbana, W rezultacie kurs nod» 
niósł się o zł. 150. 4 proc. Premi. Poż, Inwe+ 
stycyjna po nieco słabszym poczatku w koń 
cu zrównała się z kursem poprzednim (oneg= 
dajszym). 6 proc. Poż. Dołarowa obniżyła się 
o pół proc. natomiast 5 proc, Poż. Konwer- 
syjna utrzymała notowania dotychczasowe. Li 
sty zastawne i obligacje banków państwowych 
obiegały po kursach niezmienionych. Na polu 
prywatnych papierów lokacyjnych nastrój nie 
był jednolity. 5 proc. i 8 prec. L, Z. m, War- 
szawy utrzymały notowania wczorajsze 10 
proc. L. Z. m. Radomia strachy 25 gr. oraz 4 
i pół proc. L. Z. Ziemskie — 75 gr. Jedynie 8 
proc, L, Z Tow, Kred. Przemysłu Polskiego (w 
walucie angielskiej) podniosły sie o I proc, W 
dziale obligacyj macistrackich 6 prac. Poż, V 
em. obużżyła się o zł. 1.50, natomiast VII I Iy 
em, pozostały bez zmiany, obecnie wszystki: 
powyższe emisje zrównały się. 


AKCJAMI OBROTY BARDZO MAŁE. 

Na rynku akcyjnym obroty w dalszym cia 
gu były małe. Wprawdzie od czaso do oas 
zbierały się garstki interesantów przy tribu 
nach akcyj metalurgicznych Jecz do poważniej 
szych tranzakcyj nie doszło. Z akeyi bako- 
wych akcie Banku Polskiego strac v’ zysk 
wczorajszy. Z akyl metalurnicznych płącow? 
za Liłpopy o 50 gr. drożej, niż w dwu wcze 
rajszywm. 


az ZIEMIOPŁODY 
Warszawa, 7 sierpnia. Urzędowa  Cedula 
Giełdy Zbożowo-Towarowej w Warszawie Kur 
sy ną podstawie cen rynkowych. Uwaga. Ceny 
rozumieją się za 100 kilogramów parytet wi- 
gon Warszawa. Żyto 18.50 — 19, pszenóca sti- 
ra 22 — 23. pszenica nowa 22 — 23, owies fe- 
dnolsty stary 25.50 — 26, — zbierany stary 22 
— 23 — nowy 22 — 23, jęczmień zimy no- 
wy 19 — 20 — browarny bez obrotów. Maka 
pszenna luks, 45 — 55, — 4/0 40 — 45. — żv- 
tnia wg. t. p. 36 — 38. Otręby pszenne szale 
15 — 1550, — środnie 13.50 — 14. otreby żytnie 
12 — 12,25, rzepak zimowy 29 — 20. Obroty 

średnie usposobienie spokojne, 


REJESTRACJA BEZROBOTÄYCH 
NA PAŃSTWOWĄ ZAPOMOGĘ 


doraźną za miesiąc sierpień r. 


Urząd Zasiłkowy dla bezrobotnych 
podaje do władomości osób zajnieresowa 
nych, że odbywa się przyjmowanie zgo 
szeń bezrobotnych robotników  iizycz- 
nych na państwową zapomogę doraźną 
za mřesląc sierpień 1931 roku. 
Przyjmowanie zgłoszeń odbywa się w 
lokalu Urzędu Zasiłkowego przy ul. 28 
Pułku Strzelców Kaniowskich nr. 32, w 
godzinach od 8 min. 15 do 14, wedlug pa 
stępującego porządku: 

Sobota, dnia 8 sierbnia r. b. litery T 


U, W, Z Ż. 


* 


| 


„Str 5 


Bogaty włóczęga. 


Dziwne perypetje przemysłowca. 


W mieście francuskiem Nantes wiel- | 


ką sensację wywołało zniknięcie znane 
gò przemysłowca tamtejszego, M. Bla:| 
reza 

Ponieważ poszukiwania zarówno po | 
licjj jak rodziny nie odniosły skutku. 
przypuszczano, że zaszedł tu wypadek 
tajemniczego jakiegoś samobójstwa 
choć ani stosunki rodzinne ani majątko- 
we nie dawaly powodu do tak rozpacz- 


Przypomniał sobie, że wyszedł z re- 
stauracji Trocadero w Nantes po obie- 
dzie, że czekał napróżno na tramwaj na 
dwóch przystankach: Co potem się sta 
lo nie pamięta, zarówno jak nie umie so 
bie wytłumaczyć, w jaki sposób dostał 
się do Avignonu i w jaki sposób pozbył | 
się swego ubrania, a nabył łachmany, | 
w których go znaleziono. 


Nr. 214 


A m | 


Szkoły bez nauczycieli, 


Ciekawy eksperyment. 


Dziwnem się wyda, że Niemcy, gdzie 
w szkołach panuje prawie militarny re- 
a wprowadzają „szkoły bez nauczy 
cieli“, 


Oto jak wygląda jedna z takich szkół 
w Berlinie. 


Duża, jasna sala. Małe stoły, małe 
krzesła, pomalowane na jasno, rozsta* 


nia, arkusze papieru do rysowania 
małe kartony do nauki czytania. atlasy, 
książki, mikroskopy. Następnie każdę 
idzie na swoje miejsce. 

Niektóre dzieci siedzą pojedyńczo, mne 
pracują razem. Tu siedzi dziecko nad 
książką, naprzeciw niego inne pisze, 
tam znów chłopczyk liczy na liczydle. 

Przy jednym z małych stolików sie- 


sro kroku: Blarcza: Blarez sądzi, że chwiłowy zanik pa- Oan N Ora aasadnicsa dia, dzi młody nauczyciel, „gdyż absolutny 
Onegdaj dwaj policjanci w mieście | TST jakiemu uległ, jest spowodowany | Siek: >= Tata Oce" taż Grze pe aj? sc y > h f; brak pomocy byłby niemożliwy. Jeżeli 
Avignon, będąc w obchodzie nocnym. | kontuzją, doznaną podczas wojny, gdy | jechać się na słoniu? kolo 30 chl i 5 spe Re p: si o_ | dziecko nie umie samo dać sobie rady, 
zauważyli na jednej z ławek jakiegoś | STA rażony odłamkiem szrapnelu. Oktec: — Dob PA d LODpCÓW | dziewczynek, wcho- | lub zaczyna coś nowego, podchodzi do 
A! aka 0! gpw: sinit a Obecnie Blarez czułe si tnie | d 303 oprze, ae teraz pada | dzą na salę kolejno, bez dozoru. Podcho | nauczyciela po wskazówki. 
włóczęge z gołą głowa. ecni arez czuje się zupełnie | deszcz, dzą do szafek | stołów i każde z nich Dzieci otrzymują tylko ten materjał, 


a ponieważ była to już modzina druga 
po północy, polecili mu udać się do do- 
mü. Ale nieznajomy nie reagował na ża 
dne rozkazy. a sprowadzony do komisa 
riatu zapytał zdziwiony: | 

— Gdzie jestem? Co to jest za mia- 
sto? 

Poddaro zo osobistej rewizji i zna- 
leziono u niego brzytwę, mydło, chust- 
kę do nosa, paczkę banknotów, garść b 
lonu | inne drobiazgi. 

W jednej z kieszonek od kamizelki 
znaleziono również legitymację na na- 
zwisko B!arcza | b'let kolejowy. Zawez 
wano pośpiesznie naczelnika policji, w 
którego obecności przeliczono  pienią- 


dobrze, ale ma zamiar poddać się grun- | 
townej kuracji. 


Bolek: — Może dostaniemy miejsce 
wewnątrz. 


bierze coś do roboty: ołówki kolorowe, 
papier, pióro I atrament, tablice mnoże- 


Poświęcenie nowego gmachu 


UNIWERSYTETU GREGORJAŃSKIEGO. 


WiekKowa uczelnia w nowoczesnej szacie 


Rzym, w sierpniu. 


ji 


tytułów akademickich. Jednak dalszy 


Zakres nauk wszechnicy Gregoriań: 


który jest dla nich odpowiedni. Naprzy* 
kład, naukę czytania rozpoczynają przy 
pomocy gładkich 

kolorowych kawałków tektury, 
na których naklejone są litery z szorst« 
kiego papieru. 

Dziecko wodzi dwoma palcami 
wzdłuż litery. Nauczyciel podaje 
brzmienie litery a dziecko powtarza je 
za każdym razem kiedy dotyka litery I 
w ten sposób kształt łączy się z dźwię= 
kiem. Zkolei dziecko kombinuje kilka 
dźwięków, wreszcie słowa i małe zda* 
nia. Do nauki liczenta używają dzieci mi 
njaturowych liczydeł na pręty nanizane 
są paciorki z których każdy oznacza- 


dze: 31.155 franków, | ' i hi ' i loj s | iac | : 
Żadne pytania jednak na. nic sle nie | Poświęcenie nowego papieskiego uni|1ej, decydujący rozwój nastąpił dopiero | skiej w epoce rządów Piusa XI został | jąc inną cyfrę (1, 2, 3 do 10) jest Innego 
Sad, e pytania jednak na. nic Się nie | „„ytetu w Rzymie w roku ubiegłym, | 24 Czasów papieża Grzegorza XIII, edy | znamiennie rozszerzony. Do akademii | koloru. Niebieski paciorek oznacza np. 
aly. w listopadzie — „Pontificia Universitas | SZKOłę przeniesiono do gmachu Colle-| duchownej przyłączono instytuty: bi-|9, czarny — 6, etc. Zapomocą kombina- 


Blarez stracił pamięć 
“p swej przeszłości I nie mógł udzielić i 
żadnych wyjaśnień. Resztę nocy spę- 
dził nieszczęśliwy w komisarjacie. drze 
miąc na fotelu. | 
Nazajutrz rano zatelegrafowano do| 
tego rodziny w Nantes. równocześnie 
zaś oddano chorego pod opiekę doktora, | 
właścicieja senatorjium dla chorych ner=| 
wowo. nazwiskiem Bec. Lekarz polecił 
mu sprawić przyzwoite ubranie I, rzecz 
dziwna! Gdy tylko Blarcz odzyskał po- 
wierzchowność normalnego człowieka | 
dy wykaąpał się i posilił, wróciła mu 
zdolność pamięci. l 


DEMONICZNA 


Skandal w paryskiem towarzystwie. 


Gregorjana" wzbogaciło świat nowym 
ośrodkiem umysłowej pracy i działalro 
ści. Fakt ten zaliczyć trzeba do wybit- 
mych czynów papieża Piusa XI. 
Uniwersytet Gregorjański ma za So: 
bą słynną, długoletnią tradycję. Począt- 
ki tej wszechnicy duchownej sięgają 
czasów lgnacero Loyoli, który w roku 
155] dnia 18 lutego, założył u stóp Ka- 
pitolu skromną szkołę „Gramatyki, hu- 
manistyki i doktryn chrześcijańskich. 
Szkoła ta rozwinęła się bardzo szybko, 
bowiem już w roku 1553 papież Ju: 
ljan II obdarzył ją prawem udzielana 


TRUCICIELKA. 


z. 


gium Romanum. Wówczas otrzymała 
nazwę Atenco Gregoriano albo Univer=| 
Sitas Gregoriana, Tysiące wybitnych 
kapłanów i uczonych kościoła katolic- 
Kicgo stąd wyniosły swą karność ducho | 
wą. W okresie egzystencji wszechnicy, | 
rozciągającym się na cztery stulecia z| 
Gregoriańskiego Uniwersytetu wyszło | 
czterech papieży. pomiędzy nimi i pa- 
pież obecny, Pius XI. 

Nowomianowany gmach uniwersy- 
tetu znajduje się na zboczach Kwiry- 
rału. Słuchacze wszechnicy, w liczbie 
1700, rekrutują się ze wszystkich| 
państw świata i to właśnie nadaje pa-l 
pieskiemu uniwersytetowi jego cechę! 
specjalną, 

Językiem wykładowym jest 

język łaciiski. 
Sama ta okoliczność świadczy o przed- 
wstępnym poziomie wykształcenia s!u- 


blijny i wschodni. W chwili obecnej uni- 
wersytet Grcegorjański posiada 70 ka- 
tedr, podzielonych na cztery fakultety: 
teologiczny, prawa kanonicznego, filo- 
zofji i specjalny fakultet dla wykształ- 
cenią sił naukowych. 


| 


cji paciorków dzieci w szybklem tem- 
pie uczą się liczyć. 

Ciekawą inowacją jest nieograniczo- 
ny czas zajęć. Niema tu dzwonków, jak 
we wszystkich szkołach, których 
dźwięk przerywa przeważnie prace w 
stanie nie wykończonym. 


Krai miliona rowerów. 
Eldorado cyklistów. 


W ostatnich cząsach utarło się po- | gdziendziej znów zmywacz witryn skle< 


wiedzenie, że Danja jest krajem cyklis- 
tów. Czy rzeczywiście Danja na to mia- 
no zasługuję? Niewątpliwie. Przedewszy 
stkiem w małem tem państewku, które li 
czy zaledwie trzy i pół miljona mieszkań 
ców, znajduje się w obiegu 


ada z kubłami, wreszcie tragarz z ol* 
rzymiemi pudłam! na plecach I wiele; 
wiele Innych jeszczę okazów, które Pe 
wprost trudne są do zapamiętania. 

Tak mniej więcej wyglada dzień pos 
wszedyi. W niedzielę i święta rower 


chaczy. A J kot miljon rowerów, też nie odpoczywa. 

Stolica Francji została wstrząśnięta, tło dzienne okazało się, że pani Du-| Wszechnica posiada dwadzieścia | -zyli co trzecî mieszkaniec posiada włas | Gdy pogoda sprzyja, Duńczycy wybterają 
niesłychanym mordem, popełnionym terier utrzymywała stosunki z Loco-| Uwie sale oraz dwa laboratorja: (zy-| ny rower. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, | się za miasto wraz z cajemi rodziyami. 
na wysokim urzędniku cqiem już ód 8 lat. W roku 1926, w ta-| kale i chemiczne. Na górnych piętrach | żę nie wszyscy mieszkańcy potrafią cho- | Dziadek, babka, ojciec, matka, kilkoro 
trancuskiego ministerstwa skarbu, przy | temniczych okolicznościach, umarł jej| 1'eszczą się pokoje mieszkalne dla stu| dzić o własnych siłąch (statystyka bo- | dzieci, a to najmłodsze, nleumiejące sanio 


ül Bonaparte w Paryżu, p. Lecocqu. | 
luococga, jak się okazało, zamordo- 
wała jego kochanka, niejaka pani Du- 
terier, która była częstym gościem w 
salonach arystokracji francuskiej. 

W trakcie przesłuchiwania pani Du- 
terier wyszły na jaw niezwykłe sensa-| 
cje. Okazało się, że rok temu wpłynął 
do policji jakiś anomm na panią Dutcrier, 
oskarżający ją 

© otrucie męża, 
inwalidy wojennego. Ponieważ policja 
otrzymuje bardzo wiele fałszywych ano 
nimów, do listu tego nie przywiązywa=| 
no wagi. lecz schowano go do akt i do- 
siero obecnie ujrzał on powtórnie Świa-' 


maž, a w rol: potem 

Żona Lecocqa. 
Wówczas przeprowadzone śledztwo nie 
wykazało winy męża zmarłej chociaż 
istniały przypuszczenia, iż była ona o” 
truta, 

Nie ulega wątpliwości, iż demonicz- 
na kobieta najpierw usunęła męża, a po- 
tem żonę kochanka, by wkońcu położyć 
trupem saniego Lecocq'a. Trzykrotna 
morderczyni znalazła się w więzieniu i 
grozi jej kara śmierci. Zrozumiałe, iż 
wśród dawnych pięknych przyjaciółek 
pani Duterier w najlepszem towarzy” 
stwie francuskiem, fakt ten wywołał nie 
słychaną konsternację. 


Przesądni Amerykanie 


żywią cale legiony wykpigroszów. 


Amerykanie; którzy się chełpią swą 


dolarów, obiecując wzamian 


duchownych. łazienki, prysznice, refek* 
tarze, dwie wielkie kaplice I trzydzieści 
dwa ołtarze na poszczególnych pię- 
trach, rozmieszczone w pomniejszych 
kaplicach dla odprawiania mszy. 

Osobliwością godną zwiedzenia jest 
bibljoteka, połączona z wszechnicą. Mie 
ści zgórą 
, 500.000 tomów: 
Smiało rzec możwa, że tutaj zdołano ze 
środkować wszystką teologiczną wie- 
dzę Świata. Aby dostać się można do 
najwyżej położonych półek olbrzymie- 
go księgozbioru, wewnątrz sali zbudo- 
wano we wszystkich kierunkach żelaz- 
re schody z platformami na każdej kon 
dygnacji półek. Ciekawe wrażenie spra 
wiają duchowni słuchacze w swych 
czarnych sutannach, rozmieszczeni jak 
ptaki na stopniach i platformach scho- 
dów z książkami w ręce. 

Bogactwo księgozbioru jest zdumie- 
wające i jest rozumiałe, że Ojciec św., 
jako dawniejszy bibliotekarz I kierow- 


wiem do liczby mieszkańców zalicza rów 
nież niemowlęta i sędziwych starców), — 
zgodzimy się, że 
człowiek 
posłada rower. 

Dziec! czteroletnie na rowerach na ulicy 
są tu zjawiskiem powszedniem. Przy- 
jezdni z innych krajów, którzy wychodzą 
na miasto o $odzinie 7 rano, kiedy wszy- 


scy śpieszą do pracy lub o godzinie 4 po | 


południu, gdy od niej wracają, czują się 
jakoś nieswojo, gdyż są jedynymi niemal 
piechurami. Rowerem 
nawet kaleki o jednej nodze, czy ręce, — 
które przywiązują odpowiednio do peda- 
łu, czy rączki klerownika, 

Nauczyciele, uczniowie, urzędnicy, — 
rzemieślnicy, robotnicy starzy, młodzi, ko 
biety, mężczyźni, dzieci, wszystko to pę* 
dzi na a. stalowych rumakach. Zau 
ważyć można rzeźniką na rowerze, trzy 
mającego na jednem ramieniu koryto z 
mięsem, tam znów jedzie poważnie ma- 


każdy, umiejący chodzić | 


jeżdżą wszyscy, 


| 


jechać, siedz! w koszyku, przyczępionym 


| wraz z trzęciem kołem do roweru ojca na 


wzór motocyklu. 

Tak wielki rozwój cykliznu Duńczy 
cy zawdzięczają doskonałym  urządze” 
niom i łagodnym przepisom, Wszystkie 
niemal ulice w większych miastach oraz 
szosy podmiejskie posiadają z obu stron 
jezdni, tuż obk chodników dla pleszychę 
wyasfaltowane 

dróżki dlą cyklistów, 
Wszystkie szkoły 1 inne 'nstytucje uży: 
teczności publicznej mają, głównie na có 
lu uchronienie rowerów przed działaniem 
deszczu I wiatru, specjalne szatnie dla ich 
przęchowania. Przy każdym sklepie, jak 
również na placach publicznych 

Znajdują się stojaki dla rowerów, 

a każdy lokator posiada na podwórzu ga 
raż rowerwy dla własnego użytku, który 
jest traktowany tam jako dodatek do mie 
szkania, podobnie jak u nas piwnica lub 
góra do wieszania bielizny, 


" r ści: d $ swe re ~$ niia > w zić i > ; $ l | s 7 3 f ź 
4 +aię jąc: Kdarkowide racjonalizmem Teażht: ypęd s z niej diabła toy w|nik słynnej bibljoteki medjolańskiaj |larz, trzymając z jednej strony drabiny, 
są może najbardziej przesądnym zeļ Wróżbiarka ma przy trzeciej wiać, w Ambrosiana noświęcii >wiśla ddat | , 
'sŁystkic i ów rwiizowanych.| N rm Jorku zbytkownie i wielce ta-| -< eta cze DE : a 
wszystkich narodów cywilizowanych. | Nowym Jork ] starań pawstadki I rozwojowi księzo- | 


Niedawno wielką sensację wywoła- 
ła w Nowym Jorku pewna cyganka, któ 
ra bedąc oskarżoną o wielką kradzież 
zajechała przed gmach sądowy własrą, 
szesnastocylindrową limuzyną 

i z szojerem w liberii, 
ubrana w kosztowny paryski kostium. 

Cvvanka ta, nazwiskiem Mary Mil- 
ler, bardzo piekna, wyłudziłla od pew- 
nej żony rolnika, Polki, A. Podwa, 5825 


codziennym szlakiem. 


iemniczo urządzone „studjo”, w którem 
przyjmuje klientów, a głównie klientki. 

Gdy sędzia, który w celu zawezwa- 
ma świadków musiał odroczyć rozpra- 
wę zażądał od podsądnej kaucji 10.000 
złotych, Millerówna, bez wahania, wyję 
ła żądaną sumę ze swej eleganckiej to | 
rebki i złożyła ją na stole, poczem ski- 
nąwszy uprzejmie głową sędziemu opu- 
ściła salę rozpraw. 


zbioru uniwersyteckiego. 


Potsłuchane. 


JUŻ WRÓCIŁA. 
— Dzień dobry pani co słychąć? Po- 
dobno pani córeczka wyszła zamiąż? ( 
— O tak. Nietylko wyszła, ale już | 


| przyszła zpowrotem. 


SŁUSZNIE. 


Profesor (do kandydata przy egzamî 
nie prawniczym): — Proszę mi rozstrzyg 
nać następującą kwestje: przypuśćmy, że 
pan jest narzeczony, a fa uwodzę pańską 
narzeczoną. Czy można to nazwać zła- 
maniem wierności małżeńskiej? 

— Naturalnie, panie profesorze! 

— Jakże to pan może tak mówić? 
Przecież pan nie jest jeszcze Żonaty! 

— Ale pan nim jest, panie proiesorzel 


Szybkość lotu ptaków. 


Cyranki pobiły rekord. 


Porucznik amerykańskiej armji lotri- 
czej, R. W, Wicks, dokonał ostatnio cte- 
kawego doświadczenia, badając z aero- 
planu szybkość lotu ptaków: ścigając 
ptaki na aeroplanie, zmuszał je do roz- 
wijania maksymalnej szybkości. Tak więc 
trzymając się na poziomie lotu stada gę- 


sl, otrzymał w czterech wypadkach na- 
stępujące szybkości: 89, 84, 88 i 83 klm. 
na godzinę, Dzikie kaczki fruwają powol 
niej, Szybkość ich lotu określa por. Wicks 
na 73 klm, na godz. Cyraqkt w pościgu 
rozwijają szybkość do 120 kim. na A 
nę, głuszce — 89 do 91 klm. na godzinę. 


Klasztor Świętokrzyski. 


"IFAR 


ODCIĄŁ SIĘ. y 

— Panie, ta papuga, którą mi pan g 

sprzedał przed dwoma dniami, używa ste i} 

ku ordynarnych słów. a 

— A nie mówiłem pani, że to bardzo + 

pojętna papuga i uczy się bardzo szyb- a 

ko? $ 

W RESTAURACJI. Słynny klasztor Świętokrzyski położony jest niezwykłe malowniczo. 

Zrana, codziennie o oznaczonej godzinie zajeżdża specjalny tramwaj — Dwadzieścia złotych za kurczę? W klasztorze tym, przedstawionym na Ilustracji, znajduje się więzies M 
i zabiora zgrupowana na przystanku dziatwę, by zawieść ją do par- Panie kelner, ależ to idjotyzm zarzynać nie, gdzie przestępcy skazani na dłuższe okresy ciężkiego więzienia, ji 
ków na półkolonie. takie drogie kurczę, odbywają karę, 8 

—— zę Ao 
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